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Marszałek Polski
K. Rokossowski

ilziaczony orderem

„Budowniczych
Polski Ludowej“

WARSZAWA
p rezydent Rzeczypospolitej
*■Polskiej nadał ministrowi

obrony narodowej, Marszał­
kowi Polaki Konstantemu Ro­
kossowskiemu najwyższe od­
znaczenie państwowe — order

„Budowniczych Polski Ludo­
wej1*.

Odznaczenie zostało nadane
w ziwiązikiu a 55 rocznicą uro­
dzin Marszalka K. Rotossow-

óktego za wybitne zasługi w

walce o wyzwolenie Polski Lu

ctawej i w pracy nad umocnie­
niem sił Wojska Polskiego,
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Genialna polityka pokojowa Stalina
i rzci«£aa ZSRR slofe niewzruszony pewność

w ostateczne zwycięstwo sprawy pokoju i wolności
no coł«m świecie

Eisł gi© Józefa Slalma
Przedstawiciele społeczeństwa polskiego, zebrani w

Warszawie na uroczystości poświęconej 72 rocznicy Two­
ich urodzin, ślą Ci — wielki nasz nauczycielu i przyja­
cielu, najgorętsze życzenia długich lat życia i pracy dla
dobra całej ludzkości.

Pozdrawiamy Cię, niezłomny wodzu światowego obozu
pokoju i wolności narodów, obozu, którego zorganizowana
i wciąż rosnąca potęga zdolna jest pokrzyżować awantur­
nicze plany amerykańsko - hitlerowskich imperialistów
i zbrodniarzy wojennych.

Twoje słowa i Twoje dzieła są źródłem niegasnącej na­
dziei i pewności prostych ludzi na całym świecie, że zwy­
cięstwo w walce o udaremnienie nowej agresji imperiali­
stycznej będzie po stronie pokoju, wolności i postępu.

Pozdrawiamy Ciebie, wodza klasy robotniczej, który
poprowadził narody Związku Radzieckiego szlakiem Leni­
na przez burze dziejowe i bohaterskie smagania do trium­
fu socjalizmu, do epoki gigantycznego budownictwa ko­
munizmu, zapowiadającego szczęśliwą przyszłość wszyst­
kim narodom.

Droga przebyta przez narody ZSRR pod Twoim prze­
wodem Jest dla nas skarbnicą bezcennych doświadczeń
* nauk w wielkim i trudnym wysiłku naszego narodu,
wznoszącego gmach Polski Socjalistycznej.

Pozdrawiamy Cię, niezłomny przyjacielu narodu pol­
skiego, któremu zawdzięczamy wyzwolenie spod jarzma
straszliwej niewoli faszystowskiej i pomoc ojcowską w

ciężkich latach dźwigania się z ruin wojennych 1 dziś,
w okresie wielkiej rozbudowy sił wytwórczych naszego
kraju, gdy radzieckie maszyny, radzieckie surowce, ra­
dziecka technika stały się potężnym sojusznikiem w rea­
lizacji Planu 6-Jetniego. Dzięki Twojej i państwa radziec­
kiego wszechstronnej pomocy, potrafimy przezwyciężać
najpoważniejsze trudności na drodze naszego budownic­
twa ii zakładać fundamenty siły Polski, ugruntować po­
myślny rozwój jej niepodległego bytu.

Pozdrawiamy Cię, nasz wielki nauczycielu, który
wzbogacasz nieustannie genialną naukę Marksa, Engelsa
1 Lenina gigantyczną pracą Twojej głębokiej dalekowzro­
cznej myśli, oświetlając drogi) walki klasy robotniczej
1 mas pracujących — wszędzie, na całym świecie — 1 tam

gdzie tworzą one nowy ład i nowe życie, 1 tam, gdzie to­
czy się jeszcze ciężki bój z nieludzkim kapitalistycznym
wyzyskiem 1 uciskiem.

Twoje imię stało się światowym sztandarem wszystkich
bojowników walczących o wyzwoleni® człowieka pracy,
o wolność narodów, o prawdę i pokój.

Dziś, w 72 rocznicę Twych urodzin, zapewniamy Cię,
że naród nasz nieustannie utwierdza przyjaźń 1 sojusz
z narodami Związku Radzieckiego, widząc w tym sojuszu
najpewniejszą gwarancję naszej niepodległości i dalsze­
go postępu budownictwa socjalistycznego w Polsce.

Zbrojni w naukę Lenina — Stalina będziemy wzmac­
niać państwo demokracji ludowej 1 bronić go przed kno­
waniami wszelkich wrogów i agentów imperialistycznych.

Będziemy niestrudzenie pracować nad rozbudową na­
szej gospodarki narodowej, nad wzrostem oświaty ii kul­
tury, nad spotęgowaniem sił Polskiej Rzeczyposipolitej
Ludowej.

Natchnieni Twoim Imieniem, będziemy w wytężonej,
twórczej pokojowej pracy zwiększać nasz wkład do dzie­
ła, o które walczy cały obóz pokoju i wolności narodów,
który pod Twoim przewodem zwycięży.

Chwała wielkiemu Stalinowi — Chorążemu światowego
obozu pokoju, przyjacielowi Polski, wodzowi całej postę­
powej ludzkości.

Akademia w Warszawie z okazji 72 rocznicy urodzin J. Stalina

WARSZAWA

W 72 rocznicę urodzin Józefa Stalina — 21 grudnia br. odbyła się w Tea­
trze Polskim w Warszawie uroczysta akademia zorganizowana przez To­

warzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Na akademię przybył Prezydent R. P. — Bolesław Bierut.

Owacyjnie witany przez zebranych Prezydent R. P. zajął miejsce w.loży ho­
norowej wraz z premierem Józefem Cyrankiewiczem, wicepremierami Aleksan­
drem Zawadzkim i Hilarym Chełchowskim, Marszałkiem Polski, ministrem O-

brony Narodowej Konstantym Rokossowskim i szefem kancelarii cywilnej min.

Rybickim.
W akademii wzięli tudlzJal

oztonfcowie Biura Politycznego
KC PZPR, członkowie Rady
Państwa z Marszałkiem Sejmu
Władysławem Kowalskim na

czele, członkowi© Rządu. RP,
członkowie KC PZPR, przed­
stawiciele stronnictw politycz­
nych, Wojska Polskiego, orga­
nizacji! społecznych, przedsta­
wiciel© świata naukowego i

kulturalnego, oraz, przodowni­
cy pracy.

Na akademii obecni .byli:
charge -dteffairee ZSRR B. I.
Zaikin oraz przedstawiciele
dyplomatyczni państw zaprzy­
jaźnionych.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski 1 ZSRR — Pre

zydenta RP i zebranych powi­
tał serdecznie .w 'Imieniu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-.

Radzieckiej przewodniczący
Zarządu Głównego TPPR, se­
kretarz KC PZPR — Edward
Ochab, który wygłosił nastę­
pnie przemówienie o history­
cznej iTOli Józefa Stalina w

światowej walce o postęp i po
kój.

Burzliwe, długotrwałe okla­
ski rozlegały się Wielokrotnie,
gdy Edward Ochab mówił o u-

czuciach wdzięczności- t przy­
wiązania, Jakie naród poisk!
żywi dla największego swego
przyjaciela — Stalina.

Mówca powiedział w zakoń­
czeniu:

Na wyzwolonej ziemi na­
szej od Karpat po Bałtyk, od

Bugu po Odrę wre wytężona,
twórcza praca mas robotni­
czo-chłopskich, które nie tył-,
ko zaleczają rany zadane nam

przez wojnę, nie tylko likwi­
dują przeklętą spuściznę ka­
pitalizmu, ale wznoszą Już sło­
neczny gmach socjalizmu, u-

rzeczywistniają wielką Ideę
wyzwoleńczą Marksa i Engel­
sa, Lenina 1 Stalina.

Imię wielkiego geniusza re­
wolucji Towarzysza Stalina,
jego słowa i nauki są na­
tchnieniem również dla pol­
skich mas ludowych, które

radosny dzień urodzin wodza

postępowej ludzkości czczą

wytężoną pracą i walką o po­
kój, postęp 1 socjalizm, łącząc
się z setkami milionów ludzi

pracy w okrzyku rozbrzmiewa­
jącym dziś poprzez wszystkie
kontynenty:

Niech żyje długie, długie
lata Towarzysz Stalin, geniusz
myśli, płomienne serce i sta­
lowa wola rewolucji proleta­
riackiej!

Niech żyje 1 zwycięża wiel­
ka idea wyzwolenia ludzkości,
idea pokoju 1 socjalizmu, idea,
której uosobieniem jest Sta­
lin!

Gorące okrzyki! na cześć Jó-

(Przemówienie tow. Ochaba
zamieścimy w następnym nu­
merze.)

.Sekretarz Zarządu Główne­
go TPPR .pos, Juszkiewlcz od­
czytuje teikist listu do Józefa
Stalina, który zebrani przyj­
mują przez aklamację. Wsta­
jąc a miejsc .wszyscy zgroma­
dzeni urządzają wielką, owację
na cześć genialnego teoretyka
i- praktyka rewolucji' Eoajall-
stycznej, wodza postępowej
ludzkości!, Chorążego obozu po
feoju — Józefa Stalina.

(List podajemy oddzielnie.)
Orkiestra gra „Międzynaro­

dówkę".
W części koncertowej aka­

demii wystąpiły czołowe zespo
ły artystyczne z bogatym pro­
gramem, poświęconym Józe-

__ _______ v________

fowi Stalinowi i walce mas

zefa Stalina tówśrżyeżyiy' koń--'~ 'prdoująLyóii o nowyj iepsży
oowym słowom mówcy._______ świat.

W

Przemysł lekki
wykonał plan na rok 1951

WARSZAWA
dniu 21 grudnia br. a

więc na 10 dni przed ter­

Pierwsza w Polsce
wykonała zadania

szóstego roku
Planu 6-letniego

Nadal rozwijać współzawodnictwo
gromad i gmin w akcji kontraktacyjnej

Oto kilka dalszych przykładów zobowiązań podejmowanych przez gromady woj. kra-
v kowsklego przystępujące do współzawodnictwa w kontraktacji zainicjowanego przez

cmopow z vx0dczy•
Chłopi gromady KURÓW w pow. bocheńskim zobowiązali się do dnia 23 bm. wyko­

nać swój, plan kontraktacji na I i II kwartał 1952 r. w 110 procentach.
Na otwartym zebraniu gromadzkiej organizacji partyjnej w UŚCIU SOLNYM, na wnio­

sek tow. J. Borowca postanowili nasi towarzysze, chłopi ZSL-owcy i bezpartyjni conaj-
mnlej wykonać, a o ile możności przekroczyć plan kontraktacji na I i II kwartał 1952 w

terminie do dnia 1. 1. 1952. Chłopi z Uścia Solnego wezwali do współzawodnictwa wszy­
stkie gromady w swojej gminie.

Chłopi zebrani na walnym zgromadzeniu GS w ŁĘGU TARNOWSKIM — jak donosi
nasz korespondent A. TARCHAŁA — zobowiązali się wykonać conajmniej w 100 proc,
plany kontraktacyjne na I i II kw. 1952.

Wspffliza.wodintetwo mobili­
zuje! W grę wchodzi tu

ambicja gromad, ta zaś — Jak
wykazało doświadteente akcji
jesiennej — Jest potężnym
czynnikiem zespalająeyim wy­
siłki. aktywu, rozszerzającym
krąg bijących się o przodów-
niótwo. Ale tylko wtedy przy­
stąpienie gminy czy gromady
do wispólzaiwcdniKwa rokuje
wysokie rezultaty, gdy na tej
gminie czy gromadzie ani na

chwilę nie zaprzestaje się pra­
cy maspwo-politycznej. Gdy z

zebrania na zebrania, od domu
do domu niosą aktywiści słowa
uświadomienia, uderzające siłą
zdrowej argumentacji we wro­
gą plotkę, w* dywersyjną robo­
tę spekulantów. Gdy rozwija-
jąę troskę pracujących chło­
pów o jaik najlepszą aprowi-
rpoję teiaisy robotniczej, .pc-ibn-
dzają ich do. gospodarskiego
przemyślenia 1 wytorzystenia
wszelkich możliwości zakon­
traktowania jaik największej
ilości sztok!

Tak pracuje — według listu
naszego korespondenta B. E.,
-— aktyw gminy Uście Solne,
w której, Jak-podaliśmy na

wstępie, podjęto ostatnio współ
aws&siobwo w akcji kcntrak-

KATOWICE

Plan 6-letni w ciągu 2 lat —

oto wspaniały sukces rdze­
niarki pracującej w odlewni sta
1! hurty „Zygmunt" — IRENY
DZIKLIŃSKIEJ, która 21 gru­
dnia o godz.. 13,45 wykonała
zadanie szóstego rckiu Planu
6-letniego. Zwycięskiej bryga­
dzisto© złożyli serdeczne gra­
tulacje i życzenia przedstawi­
ciele rady zakładowej, dyrek­
cji, Podstawowej Organizacji
PZPR I całej załogi dumnej
z pracownicy, która pierwsza
w Polsce zameldowała o wy­
konaniu zadań Planu 6-letnie­
go.

I sekretarz- KM PZPR w

Bytomiu ob. Ratajczak wrę­
czył iDziUkilińakieJ liegityimaęję
partyjną, oświadczając, że Ko­
mitet przychylił się do jej
prośby o skrócenie okresu kań
dydackiego i przyjęcie w sze­
regi Polskiej Zjednoczonej
Partii .Robotniczej w związku
z pięknymi sukcesami produk­
cyjnymi. Dziki Ińska otrzymała
od rady zakładowej *1 dyrekcji
premię w wysokości 3 { .pół
tys. zł oraz kupon materiału.

I

minem, przemysł lekki wyko­
nał roczny plan produkcji we­
dług wartości. Akumulacja ro­
czna na dzień 21 grudnia wy­
konana została w 103 proc.,
przy pełnym wykonaniu zadań
w zakresie obniżenia kosztów
własnych. Planowana .roczna

wydajność osiągnięta została
przez' przemysł lekki Już w

dniu 11 grudnia br.
O przedterminowym wyko­

naniu rocznego planu przemy­
słu lekkiego zadecydowały, o-

eiągnięcia następujących prze­
mysłów: skórzanego, który wy­
konał plan roczny 30 listopa­
da, szklarskiego (27 listopada),
drzewnego (1 grudnia), cerami
ki szlachetnej (8 grudnia), weł­
nianego (11 grudnia) i odzie­
żowego (1 grudnia).

Mimo nieosiągnięcia prze®
przemysł bawełniany planu we

dług wartości w cenach nie­
zmiennych, przemysł ten da
ponad plan do końca, br. oko­
ło 3 milionów metrów tkanin
bawełnianych.

Ponadto zakłady podległe
Ministerstwu Przemysłu Lek­
kiego wyprodukują dodatkowo
do końca br: 1 milion metrów
tkanin wełnianych, 700 tys.
metrów tkanin Jedwabnych,
1.500 tys. par obuwia, 8 tys.
ton sukna oraz dadzą dodat­
kowo do końca br. akumula­
cję w wysokości 600 milionów
złotych.

W wyniku tegorocznych o-

siągnięć produkcja przemysłu
lekkiego będzie wyższa w sto­
sunku do roku ub. o przeszło
18 proc.

tacyjnej. KG spełniła -tam swo­
ją zadania politycznego kiero­
wnictwa 1 koordynowania pra­
cy GRN i aktywu wiejskiego.
Czynni są w gromadach kiero­
wnicy grup hodowców, wśród
których wyróżnia się ob. S.
Powroźniik. — Podobnie w gro
madzie Solca (pow. olkuski),
gdzie — według relacji kores­
pondenta S. IZDEBSKIEGO
— mobilizujący przykład dali
członkowie gromadzkiej orga­
nizacji- partyjnej, kontraktując
każdy po 1 tuczniku, nie wiele
już brakuje do wykonania pla­
nów. I tam bardzo aktywny
jest kierownik grupy hodow­
ców, tow. Szota, który cho­
dząc od domu do domu każde
go z członków ■swojej grupy,
mówi: „Honor nam nie pozwa­
la, byśmy się wlekli w tyle jak
bumelanci. Przeciwnie, nasza

gromada musi przodować w

kontraktacji, tak jak przodo­
wała w skupie zboża!" Takie
apele, kierowane prze® chło­
pów do chłopów, nie -mogą po­
zostać bez rezultatu.

Postępuje kontraktacja w

Teresinie, Kowarach, Zagro­
dach, Szczytnikach, Opałkowi-
cach’ w pow. miechowskim —

nisza kore&nmdmt H. HAR-

BAS — są -tylko dinl, kiedy
nie można zawierać umów bo...
GS Proszowice spóźnia się z.

dostarczaniem formularzy! Do­
brze jest a -kontraktacją w gro­
madach jak np. Ponikiew, Ko­
ziniec, Grzeehynia, Klecza Gór
na (pc<w. wadowicki) — dono­
si korespondent J. RZYCKI
— gdzie ani sołtys ani pozo­
stały aktyw gromadzki nie za­
sypia sprawy, uświadamia, agi­
tuje, przekonuje. Zaznaczyła
się też ostatnio w tym powie­
cie praca aktywu kobiecego z

wadowickich zakładów pracy.
Wyjechawszy na wsie aktywi-
st-ki pozyskały w jednym dmlu
umowy na 130 tuczników. Je­
dnocześnie jednak korespon­
dent zwraca uwagę na duże o-

późnlenla w akcji kontrakta­
cyjnej w gminach jak Ryczów,
Zembrzyce, Brzeźnica i

Wieprz.
Przystąpienie takich opóź-

niionych gmin i gromad do zar

inicjowanego przez Gołczę
współzawodnictwa, przyczyni
się niewątpliwie i taim cło po­
prawienia tempa realizacji
planów. Trzeba uświadomić
tamtejszym chłopom znaczenie
tego -współzawodnictwa, a nie­
wątpliwie doń przystąpią!

Marszalek Rokossowski
(w 55 rocznicę urodzin)

Imperialiści amerykańscy wraz hitlerow­
skimi odwetowcami przygotowują nową woj­
nę. Jesteśmy dumni!, że to on bohater, walk
z faszyzmem, wychowanek stalinowskiej
strategii czuwa dziś nad bezpieczeństwem i
obronnością granic -Rzeczypospolitej, stoi na i

straży pokojowego budownictwa. ■i
Mąrezałek Konstanty Rokossowski jest dla

nas wzorem płomiennego -patrioty, Jest wzo­
rem cnót żołnierza socjalizmu, ucieleśnia w

sobie najwspanialsze tradycje solidarności
polsko-radzieckiej, bohaterstwa i niezłomno
śc! w walce, wysokiego kunsztu wojskowego;
głębokiej łączności z masą żołnierską.

Stojąc na czele odrodzonego Wojska Pol­
skiego, znając sposób myślenia żołnierzy, czu-

jąc ich potrzeby, Marszałek Rokossowski wy­
chowuje ich w miłości do ojczyzny, do ludu,
z którego pochodzą i którego praw strze­
gą, uczy ich nieprzejednanej nienawiści do
wrogów czyhających na- całość naszej oj­
czyzny, wobec ich zakusów, uczy ich szacun­

ku do innych l
narodów i mi­
łości do pierw­
szego kraju so­
cjalizmu Związ­
ku Radzieckie­
go i jego wo­
dza 'Generalis­
simusa Stalina,
Pod jego do­

wództwem
kształtuje się
nowy typ żoł­
nierza, świa­
domego siwych

obowiązków,
bezgranicznie

oddanego spra­
wie wolności i

suwerenności
ojczyzny, budo-
wiraictrwu socja­
lizmu.

W pierw­
szym rozkazie
minister obro-
ay narodowej
Marszałek Ro­
kossowski'' mó­
wił: „Szere­
gowcom i ofice­
rom Wojska
Polskiego roz­
kazuję:

Wzorem bo­
haterów ■spod
Lenino, War­
szawy, Gdań­
ska, Budziszy-
aa, Berlina stać
wtemile na stra­
ży Polski Lu­
dowej, jej nie­
podległości 1
nienaruszalno­

ści jej granic ma

Odrze, Nysie i
Bałtyku, zacteś
ntać węzły bra­
terstwa z potę­
żną Armią Ra­
dziecką i armia­
mi kraj ów demo

. .. ..1. loracjiludowej".
Rozkaz ten w eodtztehihej pracy jest wypeł­

niany przez Wojsko Polskie, które w oparciu
o przebogate doświadczenia bojowe ‘Armii

StaHnigred... przsz 195 dni miliony ludzi
na świeci© z zapartym tchem nadsłuchi­
wały komunikatów ze stallngradizklego

fronilc, miliony ludzi powtarzały z ufnością
imię wielkiego Polaka, .ucznia 1 realizatora
ataiKnowsiklej strategii zwycięstwa, Konstan­
tego Rokossowskiego, pod którego dowódz­
twem bohaterski żołnierz radziecki szedł do
.rozstrzygającej bitwy z wrogiem ludzkości —

z hitlerowskim faszyzmem.
Od pamiętnych dni, gdy obrońcy Stalin­

gradu zadali decydujący, miażdżący cios but­
nym armiom hitlerowskim, nazwisko Konstan­
tego Rokossowskiego kojarzyło się zawsze z

pojęciem zwycięstwa.
Syn narodiu polskiego, syn polskiej klasy

robotniczej, walcząc w szeregach Armii Ra­
dzieckiej, armii Wyzwólicielki, wpisywał zło­
tymi zgłoskami swe imię do księgi najplęk-
nlejszycii bojowych, rewolucyjnych tradycji!
Polski. .Bohater rozstrzygających bojów, je­
den z najbardziej, utalentowanych, dowódców,

wychowanek
stalinowskiej

szkoły, zmusza

faszystów do
odwrotu pod
Kurakiem, prze­
pędza brunat­
nych najeźdź­
ców z północ­
nej Ukrainy, z

honorem wy­
pełnia rozkazy

Generalissimu­
sa Stalina, któ­
ry powierza je­
go dowództwu
najtrudniejsze

odcinkii frontu
weikt z faszyz­
mem. Konstan­
ty Rokossowski
wyzwala Biało­
ruś, dociera do
Pryipecl, idzie
w letniej ofen­
sywie 1944 ro­
ku na Bug. —

Konstanty Ro­
kossowski. war­
szawski kamie­
niarz, idzie wy­
zwalać Polskę,
ojczystą ziemię,
prowadząc do
boju o wolność
narodów żoł­
nierzy radziec­
kich i żołnierzy
I Armii Woj­
ska Polskiego,
utworzonego na

ztemfl
klej.

„Z
także
narodową ■—

odnotowywaliś­
my każde nowe

zwycięstwo
Konstantego

Rokossowskie­
go — wspomi­
na jeden z żoł­
nierzy I Ar­
mii... kiedy nasza I Armia poszła p6d dowódz­
two operacyjne Konstantego Rokossowskiego,
było to dla niej otuchą 1 wyróżnieniem". _ _ ___ _______ _ ____ _

Życie Konstantego Rokossowskiego — to Radzieckiej podnosi nieustannie .poziom awe-

stała, konsekwentna wałka o szczęście czło- Ł PoMiycznego, >któ-

w6©ka, ° szczęście t wyzwolenie _ „

tę sprawę walczył .pod sztandarami Paździor-’

nika, oddając swe talenty w służbę rewolucyj­
nego proletariatu. Z walki takich jak on re­
wolucjonistów patriotów, którzy zawsze łą­
czyli niepodległość ojczyzny z jej wyzwole­
niem społecznym narodziła się .Polska Ludo­
wa, wolna, niepodległa, nierozerwalnym zwią­
zana sojuszem z Związkiem Radzieckim.

Gdy na wyzwolonych ziemiach polskich
masy pracujące, polska klasa robotnicza bra­
ły władzę w swe ręce, nlestrudzony_stal!now-
ski dowódca ogniem wypalał ostatnie bastio­
ny hitlerowskiego faszyzmu, otwierał ludowej-
ojczyźnie drogę do polskiego morza, do Bał­
tyku, przywracał Polsce jej dawne ziemie.
nadodirzańskile, uwalniał z rąk faszystów pia­
stowski Szc-zecin.

Jego szlak bojowy znany Jest każdemu
Polakowi, znany Jest każdemu żołnie­
rzowi odrodzonego Wojska Polskiego, na

czele którego stanął, w okresie kiedy dla socjalizmu.

radalcc-

dumą —

z dumą

fiórnicy meldują
Prezydentowi RP

o swych sukcesach

WARSZAWA

Dnia 20 bm. Prezydent. RP.

przyjął w Belwederze de­
legację góralków z Rybnickie­
go Zjednoczenia Przemysłu
Węglowego, które pierwsze w

Polsce wykonało przedtermino­
wo plan wydobycia węgla na

rok 1951.
■Delegacja złożyła Prezyden­

towi RP. meldunek załóg Zje­
dnoczenia o wykonaniu planu
i podjęciu zobowiązania wydo­
bycia dodatkowo w roku 1951
— 290 tysięcy ton węgla po­
nad plan.

Delegacji towarzyszył prze­
wodniczący Związku Zawodo­
wego Góralików poseł Marian
Czerwiński,

Instytut Rolniczy im. Ł . P. Berll jest Jednym i największych wytsiyeh takladdw naukowych Republiki
wyszkolił Instytut 11,000 jpaejallsfów w zakresie ęiospodarki rolnej. Ohee-

Gruiińskl

Gruzińskiej. W ciasie sweeo Islittenla

nie w działach Instytutu ucjy się- 2.590 studentów. Na wydziale kofcspondea cyjcym uzyskujs wytsie wyksitalcenie
1.100 os6b. Ha zdjęciu: główny gmach Gruzińskiego Instytutu Rolniczego. Fot — CAF

;n
re czuwa nad tym, aby masy pracujące miast
l-^l-ł^ły^potaoju-buidować^socjaMeiyazną
przyszłość Polski.

Nazwisko Marszałka Rokossowskiego buda!
lęk, wśród wrogów narodiu polskiego,
wśród amerykańskich podżegaczy wojen­
nych, wśród ich neohltlerowsikfch pachoł­
ków, którzy wyciągają drapieżne, szpony ipo
nasze ziemie zachodnie. Nazwisko Marszałka
Konstantego Rokossowskiego, wielkiego syna
narodu polskiego, bohatera walk z faszyz­
mem, wychowanka stalinowskiej szkoły stra­
tegii, budizii miłość i ufność w naszym naro­
dzie, który wierzy, iż z takiltm samym mi­
strzostwem jakie rozwinął na polu .bojów z

hMterowtskim faszyzmem, wykona zadanie
dalszego rozwoju naszego wojska i umocnie­
nia obronności Rzeczypospolitej,

W 55 rocznicę urodzin Marszałka Rokos­
sowskiego, któremu w .tym dniu Prezydent RP
nadal najwyższe odznaczenie państwowe —

order „Budowniczych Polski Ludowej", na­
ród polski składa mu serdeczne powinszowa­
nia 1 życzenia długich lat życia dla otozyzny.

Międzynarodowych Nagród Stalinowskich
„Za utrwalenie pokoju

między narodami" za rok 1951
MOSKWA

dniach 18—20 grudnia br. odbyło się w' Moskwie

pod przewodnictwem członka Akademii D. Skobel-

cyna posiedzenie komitetu Międzynarodowych Nagród
Stalinowskich „Za utrwalanie pokoju między naro­
dami".

W posiedzeniach komitetu

Międzynarodowych Nagród
Stalinowskich wzięli ..udział

oprócz przewodniczącego Sko-

helcyna: wiceprzewodniczący
pisarz Louis Aragon (Francja)
i członkowie komitetu: profe­
sor un iwereytetu . londyńskiego
John Bernal (Anglia), poeta
Pablo Neruda (Chile), profesor
uniwersytetu łódzkiego Jan
Dembowski (Polska), członek
Akademii Michał Sadoveanu

(Rumunia) oraz pisarze radziec

cy A. Fadiejew i I. Erenburg.
Komitet rozpatrzył wnioski,

jakie wpłynęły w sprawie przy
znania Międzynancdcwydh Na­
gród Stalinowskich za rok bie­
żący i powziął odpowiednie de­
cyzje.

Komitet ogłosił następujący
komunikat:

Za wybitne zasługi w walce
o utrzymanie i utrwalanie po­
koju postanowiono przyznać
Międzynarodowe Nagrody Sta­
linowskie „Za utrwalanie po­
koju między narodami" nastę­
pującym przedstawicielem de­
mokratycznych siŁ różnych kra

jów świata:

1) prezesowi chińskiej aka­
demii nauk KUO MO-ŻO,

2) deputowanemu do parla­
mentu włoskiego — PIĘTRO
NENNI,

3) deputowanemu do parla-

mentu japońskiego pro?. IKUO

OJAMA,
4) angielskiej działaczce

społecznej MONICE FELTON,
5) pisarce niemieckiej AN- •

NIE SEGHERS,
6) pisarzowi brazylijskiemu

JORGE AMADO.

Walki w Korei
PEKIN

ii/ komunikacie ogłoszonym
*’ 20 grudnia w Phenlamle,

dowództwo naczelne koreań­
skiej armii ludowej donosi, że

jednostki armii ludowej w ści­
słym współdziałaniu z oddzia­
łami ochotników chińskich
prowadzą na dotychczasowych
pozycjach walki z nacierają­
cym nieprzyjacielem, który po­
nosi znaczne straty.

Na poszczególnych odcin­
kach frontu wschodniego trwa
obstrzał artyleryjski. Na fron­
cie środkowym i zachodnim
nie nastąpiły żadne specjalne
zmiany: trwają tam działania
oddziałów zwiadowczych i
działania zabezpieczające.

Artyleria przeciwlotnicza ar­
mii ludowej i specjalne oddzia­
ły strzelców przeciwlotniczych
zestrzeliły dwa samoloty nie­
przyjacielskie, które brały u-

dizlał w gwałtownym bombar­
dowaniu i ostrzeliwaniu z bro­
ni pokładowej ludności cywil­
nej Wcneanu, Tókwcnu 4 Czu-

kczhonu.,



IAmerykańska maszynka
do głosowania działa

Mechaniczna większość komisji poliiycznej
przyjęła pseudo-rozbrojeniowe propozycje

trzech mocarstw zachodnich

PARYŻ
SZomisja polityczna Zgromadzenia Ogólnego ONZ me-

chaniczną większością bloku amerykańsko - angiels­
kiego przyjęła pseudo-rozbrojeniowe propozycje trzech
mocarstw zachodnich. Za rezolucją głosowało 44 delega­
tów, przeciwko 5, przy czym 10 wstrzymało się od głoso­
wania. Przeciwko rezolucji trzech mocarstw zachodnich,
której istotnym celem jest wzmożenie wyścigu zbrojeń
— głosowali delegaci ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Polski
i Czechosłowacji. Od głosowania wstrzymały się delega­
cje Afganistanu, Argentyny, Egiptu, Indii, Indonezji, Ira- I

nu, Pakistanu, Arabii Saudyjskiej, Syrii i Jemenu. De­
legat Burmy nie wziął udziału w głosowaniu.
Poprawki delegacji radziec­

kiej, które zmierzały do wpro
wadzenia natychmiastowego i
bezwarunkowego zakazu broni
atomowej, ustanowienia efek­
tywnej kontroli nad tym za­
kazem oraz redukcji zbrojeń i
sił zbrojnych, ■— zostały odrzu­
cone mechaniczną większością
zmontowaną przez blok ame-

rykańsko-ańglelski.
Komisja polityczne odrzuci­

ła również poprawki delegata
aglpśkiego, wzywające Zgroma
dsenie Ogólne do uzna»la, że

bezwarunkowy zakaz bi<M a-

tofttowej jest najwyższym 1
głównym zadantem ONZ.

Prtjeciwko poprawkom eglp-
skćm wypowiedziało eię 35 de-
tegaiów, za pcpraiwikam.! gło­
sowało 14 delegatów, a 11 po­
wstrzymało się od glosowania

Delegat Egiptu wycofał na-

sćępnle końcową część swej
propozycji!, przewidującą prze­
kazanie Komisji prawnei Zgro-
fnadcenla ONŻ sprawy opraco­
wanie w Jak najkrótszym cza­
sie projektu konwónc-j., <Hv-

ćzącej zakazu bron! Mo nowej■Na żądanfe szefa delegacji pol-
śkiej. powyższa pro;.roz.ve!ą ro-

stała jednak potóatm pod gło-

Na rozkaz imperialistów USA

mieli prmdzić dywersję i terror
Ra terensch Związki! liailzfeckisgo

Proces dywersantów amerykańskich w ZSRR

MOSKWA

Agencja TASS donosi: Ostatnio kolegium wojskowe

wersantów amerykańskich
W czasie śtództwa oraz w to-

ku procesu wyszło na jaw, że
Osmanów 1 Sarajicew w sierp­
niu br. w nocy arauceai rosiał!
na spadochronach z eaanoCotu

amerykańskiego na terytorium
ZSRR w rejonie Mołdawskiej
Republiki Radzieckiej.

Radzieckie organa beziple-
czeństwa państwowego zatrzy­
mały zbrodniarzy, u których w

czasie rewizji znaleziono ,fał-
e®ywe dokumenty, broń, traci-
aaę i Inne środki dla prowa­
dzenia akcji dywersyjnej 1 ter-,
rcryetyczaej oraz wielk o sumy
pieniężne; na miejscu zatrzy­
mania Osmana i Safancewa
znatezttmo-otwarte apadochro­
sy, na których zestali oni arau-

ceni.
Osmanów i Sarancew przy-

snaM, że w obozach dla „o&óib"
przesiedlonych w Niemczech
zachodnich zwerbowani zostali

przez wywiad amerykański
w celu prowadzenia działalno
śc! szpiegowskiej, dywersyjnej

4 terrorystycznaj w Zwiąźisu
Radzieckim. Osmanów l Saran-
eew zeznali, że przeszli pod przez rozstrzelanie.

Forsowana przez USA

kandydatura Wlpch na członka ONZ
jest podyktowana względami wojskowo-politycznymi

Posiedzenie Siady Oezgsieezeństwa
PARYŻ

S#ada Bezpieczeństwa omawiała w dniu 19 bin. rezolucję Zgromadzenia Ogólnego z 17 grudnia 1951 r.

w sprawie pełnego udziału Włoch w pracy rady powierniczej. Jak wiadomo, rezolucja ta narzucona

te, Jako poprawka poi- 8'ólnei
Mechaniczna większość ONZ.

eowanle,
eka. r

odrzuciła ją 39 głosanl prze­
ciwko 9 1 przy 9 wstrzymują­
cych się od głosowania. Dele­
gat Egiptu złożył oficjalne po­
dziękowanie delegacji polskiej
za poparcie Jego poprawek.

'

Następnie komisja politycz­
na przystąpiła do glosowania
nad rezolucją polska w sprawie
utworzenia przy Badzie Bez­
pieczeństwa komisji energii a-

tomowej 1 bron* typu klasycz­
nego oraz w sprawie przekaza­
nia powyższej komisji projek­
tu rezolucji „trzech" I popra­
wek radzieckich do tego pro­
jektu. Mechaniczna większość
amerykańsko-anglelska odrzu­
ciła propozycję polską 38 gło­
sami. 6 dele.sracj’, a mianowi­
cie: ZSRR, Ukrainy, Białorusi,
Czechosłowacji, Bumy i Pol­
ski •— głosowało za wnioskiem,
przy 10 wstrzymujących się od

głosowania.
W kuluarach zaznacza się,

że kierownicy bloku amery­
kańsko - angleisKlego "/ywall
rozmaitych śroików nacisku,
by zmusić ewycn eaielitów do
glosowania na pseudorozbroje-
niewe propozycje.

i

Sądu Najwyższego ZSRR rozpatrywało sprawę dy-
•— Osmanowa i Sarancewa.

klełwrafctwem oflcęrów wy­
wiadu amerykańskiego specjal­
ne przeszkolenie w topografii,
w strzelaniu z broni palnej, w

skokach ze spadochronu, w or­
ganizowaniu dywersji, terroru
i w robocie szpiegowskiej.

Osmanów i Sarancew ze­
znali w totou procesu, ż© po
wykonaniu zbrodniczych zadań
winni- byli udać się do miasta
Kara (Turcja), gdzżo mieli ®lę
spotkać z oficerami, wywiadu
emerykańskiego.

Oskarżeni Osmanów i Sa-
rancęW przyznali się do winy.

Z uwag! na ogram dokona­
nej przez oskarżonych zbrodni

przeciwko państwu radzieckie-
mu oraz kierując się dela-etem
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR z 12 stycznia 1950 r.

„0 stosowaniu kary sudereJ
wobec zdrajców ojczyzny,
szpiegów S dywersantów", ko­
legium wojskowe Sąd-u Naj­
wyższego ZSRR zastosowało
wobec nich najwyższy wymiar
bar i skazało ich na śmierć

99Kn6l

1 WśJfe ■

Zgromadzeniu przez blok angło-anierykański, bezprawnie zaleca Radzie Bezpieczeństwa szybkie rożna-
______ —______ i!irł____ł_ _____ .4._ »_ i-jt„, fJblZ J u'r

odpowiedając delegatowi Sta- do ONZ Włoch 1 powstałych
nów Zjednoczonych, ośwlad- 12 .państw, blok ang-lo-cmery-
czył, że naród włoski wi© do- i—-- - -- -- -- --

brz®, iż Zwilą-zek Radaleękfi i ■Zjednoczone,
jego delegacja w Radzfe Bez-

pieeueństwa i na Zgromadze-

trzenie sprawy przyjęcia Włoch w poczet członków

Przedstawicie® Francji opie-
tojąc się na tej pazotacjt zgło­
sił projefci rezcćiucj! proponu­
jący, aby Rada Bezpieczeńst­
wa- zaleciła Zgromadzeniu O-
ąólnemu przyjęcie Włoch do

Motywując swą rezolucję
przedśtaiwicieJ Francji pominął
mllozianŁem fafct, że jeszcze 12
innych peństiw — Albania,
Mongojaka Republika Ludowa,
Bułgaria, Rumunia, Węgry.
Filn-tandla, Portugalia, Irian-
dte, TransJordan la, Austria,
Cejlon 1 Nepal ziwnócfly cię o-

flcjelnle z prośbą o przyjęcie
Ich do ONZ, przy ezym wicie
a tych państw'zgłosiło tę proś­
bę o rok wcześniej n£ż Wło­
chy. Przedetaiwiclel Francji
pominął również i ten fakt, że

przedstawiciele Anglii!, Francji
i USA przeszkadzali systema­
tycznie przyjęciu w poczet
członków ONZ wszystkich wy­
żej wymienionych 13 -państw.

Przedstawiciele Brazylii,
Holandii, Filipin., Amg® i Tur­
cji poparit francuski! projekt
rezolucji.

Przedstawiciel ZSRR Malik

oświadczył, że rezolucja Zgro­
madzenia Ógótaego a 17 grud­
nia 1951 r. w sprawie pełnego
udziału Włoch w pracy Rady
powierniczej świadczy, iż w

kwestii przyjmowania nowych
członków do ONZ wciąż jeszcze
podejmowane są prólby uchyle­
nia eię od normalnego trybu
rozjMiŁrzeoia tego zagadnienia,
z.godne a odpowiedniiml posta­
nowieniem! i zasadami proce­
dury. „Celem tej rezolucji —•

powiedział Malik —• jest uchy­
lanie się pod wszelkim poco
rem od sprawiedliwego rozwa­
żenia calotatałtu sprawy przy­
jęcia nowych członków do
ONZ. Delegat ZSRR przypom­
niał, że Rada Bezpieczeństwa
posiada ale tylko prośbę
Włoch o przyjęcie Ich do
ONZ, lecz również prośby 12

innych państw, przy czym nie­
które z nich — Bułgaria, Wę­
gry, Rumunia i Finlandia są w

takiej samej sytuacji Jak Wło­
chy i mają takie samo prawo
zostać członkami ONZ Jak

Włochy. Delegat ZSRR wyja­
śnił, że dążenie 2—3 członków
ONZ do przeforsowania za

wszelką cenę kandydatury
Włoch tłumaczy się względami
'woj&kbwo-poMtycznynTi. Spra­
wiedliwość wymaga — powie­
dział Malik —• aby sprawa
przyjęcia nowych członków
była

' niezwłocznie i v/ pełni
rozważona przez. Radę Bezpie-

czeństwa 1 żeby traktowano ją
bea dyskryminowania jednych
krajów 1 faworyzowania In­
nych. Delegacja radziecka u-

waża, że przyjęcie wszystkich
13 państw w jKłczct członków
ONZ będzie rozwiązaniem
sprawiedliwym i obiektywnym.
W ten sposób zapewnione bę­
dzie również przyjęcie Włoch
do ONZ.

Anglia 1 Francja —- konty­
nuował Malik —- mówią wpra­
wdzie, że pragną przyjęcia
Włoch w poczet’ czfcrków

ONZ, al® w praktyce głosują
za każdym razem przeciwko
propozycji, przenwldującej' przv
jęcie do ONZ ■wszystiktch
państw, które o to prosiły w

tej liczibie I Włoch. Jeśli by I
Stany Zjednoczone 4 Francja i

zajmowały w tej sprawie obie- 1
ktywne i sprawiedliwe fitanc-
wisko, Włochy byłyby już da­
wno członkiem ONZ. Stany ;.
Zjednoczone stosują jedną i
miarkę do państw, które po- i
słusznie podporządkowują się
ich dyktatowi, a drugą wobec

państw, które nie chcą im się
podporządkować.

Związek
' Radziecki nigdy

się nie sprzeciwiał d nie sprze­
ciwia się nadal przyjęciu
Włoch do ONZ na równi ze

wszystkimi innymi państwami i
posiadającym! tafcie samo pra |
wo jak Włochy.

Następnie Malik zgłosił w

imieniu’delegacji ZSRR nsetę-
pujący projekt! rezolucji:

„Rada Bezpieczeństwa,
po rozważeniu próśb Al­
banii, Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, Bułgarii,
Rumunii, Węgier, Finlan­
dii, Włoch, Portugalii, Ir­
landii, Transjordanii, Au­
strii, Cejlonu i Nepalu o

przyjęcie ich w poczet
członków ONZ, zaleca

Zgromadzeniu Ogólnemu
przyjęcie wyżej wymie­
nionych krajów do Orga­
nizacji Narodów Zjedno­
czonych".
Z kolei przedstawiciel Sta­

nów Zjednoczonych ponownie
domagał się przyjęcia w po­
czet członków ONZ jedynie
Włoch, przy czym ni® przyto­
czył żadnych nowych- argumen.
tów. Delegat Sianów Zje dno-
ezcnych twierdzili, że ZSRR
rzekomo przeszkadza. ■przyję-!
cłu Włoch do ONZ.

Przedstawiciel ZSRR Malik,

kańskl kierowany pnez Stany
głosowej orae-

diwiko tej propozycji.
Przedstawiciel Francji sa-

ONZ na równi z prawem narc- wniósł nowy projekt rezotacjl.
dórw 12 innych państw, które Propozycja ta została przyjęta
zgłosiły .prośbę o przyjęci© lich 1 w ten

‘

sposób omówienie
do tej organizacji. Za każdym sprawy jprz-yjęcia Włoch I 12
rasem, gdy Związek Radziecki innych państw do ONZ odro
zgłaszał ipropocyeće przyjęcia czcno na czas nieeteeślony.

Rokowania w Panmnndźon.

Delegacja koreańsko-chińska

proponuje zwolnienie wszystkich pifiw
nalychmaast po pocSpisamu rozejmu

PEKIN
a posiedzeniu podkomisji rozpatrującej sprawę wy-
miany jeńców wojennych, przedstawiciel strony kore-

ańsko-ebińskiej zaproponował w dniu 11 grudniu, by
zwolniono i repatriowano wszystkich jeńców wojennych
natychmiast po podpisaniu rozejnm.
Jednakże Amerykanie zażą­

dali, aby najpierw dokonano
wymiany informacji o jeńcach
i by 'obozy jenieckie w Koreań­
skiej Republice Ludowo-Demo
kraitycznej odwiedzili przed­
stawiciele Międzynarodowego
Czerwonego Krzyża.

W ten sposób delegacja «-

merykańska usiłowała imtetop
żliiwić pomyślny przebieg ro

kotrań. W celu przyśpieszenia
osiągnięcia porozumienia,
przedstawiciel strony koreań-

eko-chińekiej zaproponował 18

grudnia, by obie strony dobo

nały wymiany informacji o Jeń­
cach wojennych.

Tegoż dnia w godzinach pó
południowych przedstawicie] .

strony koreańsko-chińskiej
przekazał delegacji amerykan
skiej pełne dane o wszystkich
jeńcach wojennych według
stanu z końca listopada br. Ds
ne te zawierają informacje o

narodowości jeńców, o ich sto

pnlach wojskowych i jednost
kach oraz nazwy miejscowość'
gdzie znajdują się obozy jenie
ckie. Informacje te zredagnwa
no w językach koreańskim i

angielskim.
Natomiast Amerykanie prze

kazali delegacji ludowej na

zwleka jeńców wojennych w

transkrypcji angielskiej. Nie

podali oni żadnych innych in­
formacji koniecznych dla usta
lenia tożsamości każdego Jeń
ca. Wobp? tego przedstawiciel
strony ludowej poprosił dele­
gację amerykańską, aby przed
stawiła Informacje o jeńcach w

Językach koreańskim I cMń
sk-!m oraz, aby podała ich sto

rui© wojskowe i jednostki, do

tórych należeli.

Amerykanie zgodzili sie

przygotować informacje o jeń
cach wojennych w Języku ko
reańikim i chińskim na dzień
25 grud”'a. Jednakże ośwlad

czyli, że drne b stopniach wo­
skowych 1 Jednostkach p-zeó
stawią dopiero po tym term’
nie. Równocześnie delegacja a

merykańska zaproponował;
przerwanie rozmów, co ma u

możliwić zebranie lnformacj1
o Jeńcach wojennych i ośwlad- <

Amerykańskie srachf

„Frankfurter Rundschau
demaskuje zbrodniczą działalność

współpracowników Adenauera

Na politycznej szachowtiicy
Znajcmii wojny zwolennicy.
Król i królowa, z pionków

zgrają,
Wciąż na rozgrywkę tu.

czekają...
I doczekają się, że świat
Powie gangsterom: SZACH

I MATU

Dywersja USA

przeciw Polsce
MOSKWA

VV „Izwlestlaeh" ukazała się
’ * korespondencja Jarowaja

z Warszawy pt. „Amerykańska
dywersja przeciwko Polsce”.

Korespondencja poświęcona
jest amerykańskiej działalności

dywersyjnej, wymierzonej
przeciwko Polsce Ludowej.
Autor omawia zbrodnicze me­
tody dywersyjne
przez Imperialistów
kluzjl stwierdza:

wysiłki agentury

. BERLIN
dzieimrjfcu „Frankfurter Rundschau" ukazała się nleda-

’’

wno seria artykułów o hitlerowskiej przeszłości obec­
nych dyplomatów zachodnlo-niemleckich i wyższych urzęd­
ników ministerstwa spraw zagranicznych Adenauera.

Ujawnienie tych faktów
zmusiło „parlament" bonnsk!
do powołania specjalnej komi­
sji badawczej, która przesłu­
chała autora tych artykułów—

• Mansfelda. Mansfeld potwier-
i dzlł przed komisją wiadomość!

zawarte w swych artykułach i
: oświadczył, że dane o przeszła
’ ścl" dyplomatów zachodnlo-nie-

mieckleh czerpał z dokumen
tów procesu norymberskiego.
Powtórzył on informacje za­
warte w artykułach „Frankfur­
ter Rundschau" 5 dodał wiele

szczegółów, demaskujących w

całej pełni zbrodniczą przesz­
łość współpracowników Ade­
nauera.

Współpracownicy ci brali

bezpośredni udział w zagładzie
dziesiątków tysięcy ludzi 1 w Ira-

, uych zbrodniach przeciwko
' ludzkości.

i Najcięższe oskarżenia wysu-
- - - -- -- -- -- -- 'lą nął Mansfeld przeciwko byłe-

teatrów i instytucji kulturalno- mu naczelnikowi wydziału per-

sonalnego mlnlsteiwwa spraw,
zagranicznych . Adenauera —

Raase, kierownikowi wydziału
ego Wilhelmowi Me!-

—------- oraz najbliższemu
współpracownikowi Adenaue­
ra — Blankenhornowl i kiero­
wnikowi państwowej szkoły dy­
plomatycznej Kordtowl.

Hassę był członkiem partg
hitlerowskiej 1 pracował w A-

zji Wschodniej w flis koncernu
m. ’st.’Warszawy ogłosił

' tG Farbenindustrie. Jak wyni­
ka z materiałów procesów no-

. rymberskich zajmował się on

szpiegostwem na rzecz hltle-
i rowców.

Kordt Jako radca ambasady
HI rzeszy w Bernie przesyłał
do Berlina dane szpiegowski©,
które otrzymywał od ambase-

. dore nlemlecifciego w Irlandii,
j Dane te zawierały wskazówki •

dla lotników hitlerowskich <ce

do obiektów jakie należy bom­
bardować w Anglii.

i Wilhelm Melchers

równik wydziału w

menele politycznym
stwa spraw zagranicznych za

czasów Ribbenitropa ponosi o>i-
I powledzialność za zgładzenie

Delegacja
artystów polskich

w Kijowie
| MOSKWA

Przebywająca od kilku 'ty­
godni w ZSRR delegacja

jralsklch artystów j dziateczy
sztuki przybyła do Kijowa.
Członkowie delegacji, której
pnżęwcdntczy dyr. naczelny, ge­
neralnej dyrekcji TOF-u —

Jerzy Pański zmtedzlli już Mo­
skwę i Leningrad, gdzie za­
poznali się m. In. z repertua­
rem i dzlalahiośoią tamtejszych
teatrów.

Na lotnisku w Kijowie go­
ści polskich powitali serdecz­
nie przedstawiciele kół teatral­
nych stolicy Ukraińskiej SRR
oraz kijowskich organizacji
społecznych. W Imieniu dzia­
łaczy sztuki! Ukrainy radziec­
kiej powitał członków delega­
cji artysta ludowy ZSRR —

Szumski.

Podczas kilkudniowego po­
bytu w Kijowie delegacja pol­
ska zapozna się z działalnością

.

czyła, że poda datę kiedy mia­
łyby się ponownie rozpocząć
rokowania.

Strona ludowe zgodziła się
na te propozycje wyrażając je­
dnocześnie nadzieję, że delega­
cja amerykańska powiadomi ją
w jak najkrótszym czasie o

wznowieniu rozmów.

oświatowych stolicy Ukraiń­
skiej SRR.

Wyrok w prseeste
MermiBw

zhdjiiczej crganizacjl
„START-

WARSZAWA
9 i bm. Sąd Wojewódzki dla

* in «st. WiH.rfiziawy <fWTł,rv.’ł
wyrok w -procesie przeciwko
zdrajcom narodu polskiego,
kierownikom utworzonej przez
delegaturę tzw. rządu londyń­
skiego zbrodrAczej organizacji
p. n. „ekspozytura urzędu śled
crego" (EUS)' — kryptonim
„Start", która współpracując
z gestapo mordowała niepod-
ległcócl-owydb działaczy lewi­
cowych.

Sąd skazał: ©skarżonych —

Witolda Pajora, Zygmunta Oj-
rzyńsklego i Stanisława Nie-

nałtowskiego na karę śmierci,
zaś Andrzeja Czystowsktego
na karę 15 lat więzienia. O-
skarżonemu

sąd zaliczył
rzmoj kiapy
śledztwie.

i

i polityczne;
ehersowT

!

Czyetowsktemu

na poczet wymte-
okres aresztu w

jako kie-

departa-
mlnteter-

sześciu tysięcy dzieci żydow­
skich. Dowództwo SS propono­
wało wywiezień’© dzieci ży­
dowskich do Palestyny wza-

m‘an za znaczny okup w walu­
cie zagranicznej. Jednakże
Melchers poparł protest Muf-

riego Jerozolimy, — który jak
wiadomo współpracował z hi­
tlerowcami i przebywał wów­
czas v>’ Berlinie —• j dzieci ży­
dowskie zostały wywiezione do
obozów 1
gdzie je wymordowanó." Mel-1 na flasko. Naród

nTMa“'UTly. . j WZ3Ba8a CZUjnOŚĆ
TedZK* \Ze JP ' i wro8ów Ojczyzny — wobec a-

gontów irneprlallstów amery>
noznacene Jest z Ich śmiercią, j kańskich.

Obrazlte

stosowane

1wkon-

Wszystkie
amerykań-

> skieJ w PoIsce siz sóryska-

JAK W DOMU
skomli, gdy mu ktoś bardzo
dokuczy. Ale to i wszystko.
Taka już jest ich lohajsko-
pieśfoa natura. Wypowiedź
ta jednak'■oburzyła, bardzo
samego ambasadora USA
w Atenach PENRIFO-
VA. Bo niby ■— jak śmiał

jakiś łam tubylec krytyko­
wać ich. — Amerykanów?
Przed świętym gniewem
gromowładnego Zeusa za­
drżał pierwszy pan premier
— Plastiras, który w te pę­
dy puścił się do siedziby
swego możnego protektora,
by tam, na kolanach t^jże-
brać lasktewe przebaczenie.
Mało tego. Minister Haei-
nis musial publicznie odwo­
łać wszystkie swe skargi ś
sprostować twierdzenie, ja­
koby w Grecji nie było pra­
wdziwej wolności i niezale­
żności. Oświadczył on po--
nadto, &e amerykańscy eks­
perci są najspekojniejfizymi
z ludzi, którzy przybyli tu­
taj tylko i jedynie ze celu
niesienia szlachetnej i bez­
interesownej pomocy...

Nawiasem mówiąe, po­
krzywdzony minister uczy­
nił to bez większego żalu.
Bo i tak przecież nikomu
nie przyjdzie nawet do gło­
wy uwierzyć w jego dekla-

. maoje! jb.

Qreeja należy do tych
c7 wielce „szczęśliwych"
krajów, które mają wątpli­
wy zaszczyt, goście u siebie
amerykańskich ekspertów.
Właściwie słowo „g.ośeió"

jest tu zwpelnie nieścisłe.
Dzielni Jankesi czują się
bowiem w Grecji (i nie tyl­
ko w Grecji zresztą) jak u

siebie w domu.! A może na­
wet jeszcze lepiej... Przy­
kład! Jest przykład, pierw­
szy lepszy z brzegu:

Otóż w czasie debaty par­
lamentarnej grecki minister
robót publicznych TEODOR
HAVINIS płaczliwym to­
nem. poskarżył się przed de­
putowanymi, że w gruncie
rzeczy wcale nie jest mini­
strem. A dzieje się tak dla­
tego że amerykańscy eksper
ei położyli bezceremonialnie
w dziedzinie jego resortu swą
ciężką łapę. — „Nie ma na­
wet mowy, abym mógł uło­
żyć bez ich „pomocy" swój
własny budżet" — wywnę-
trzal się biedny minister. -•

„Wszystko zależy od nich!
Ćzuję się w moim minister-

stwie jak nieproszony
gość!"

Czy należy podziwiać od­
wagę skrzywdzonego urzęd­
nika? Chyba nie. Pokojowy
piesek również przecież za-

września 1944 roku, ówczesny premier W.
J •% Brytanii, Wtastoń Churchill, złożył uroczystą
fcfe przysięgę:. „Przysięgam na Boga — powie­

dział wówczas Churchill — że wojnę tę wy­
gramy. A. gdy ją. wygramy, wypalimy do cna mili-

taryzm hitlerowski. Uczynimy to tak dokładnie, że
Niemcom raz na zawsze odechce się zabawy w woj­
nę. Ze na widok karabinu krzyczeć będą ze strachu.
Ze gdyby znalazł się nawet obłąkaniec, wariat, co

chciałby ich uzbroić, będą uciekali 'przed nim jak
przed zarazą. I to wam przysięgam na Boga".

Od tej deklaracji —- przysięgi upłynęło iat siedem
i trzy miesiące. Po sześcioletniej przerwie Churchill

: doszedł do władzy i właśnie dopiero oo z polecenia
■prez. Trumana (który swoją działalnością gorliwie

- zaświadcza, że jednak znalazł się „obłąkaniec") zło
|żył premierowi angielskiemu przyjacielską wizytę
,dr Konrad Adenauer. Ten spadkobierca Hitlera by-
ś najmniej aa widok karabinu „nie krzyczący ze stra-
■chu" oraz niepomny niedawnych ostrzeżeń przed
i kim powinien uciekać „Jak przed zarazą", w wywia-
Idzie udzielonym w Londynie otwarcie zażądał dla

jneofaszystowskich Niemiec Szczecina i Wrocławia,
j 2ywa historia jest najlepszym deimaskatoren:

kłamstw i fałszów przeszłości. Wszelkiego rodzaju
fałszerze „przysięgający na Boga" lub na Inne świę
tości, prędzej czy później muszą pod naciskiem sil

postępowych zdzierać ze swych twarzy maski obłu
dy. Gdy zaś zwlekają z tym — lud dłońmi swycł)
najlepszych synów sam zdziera z wrogów maski i
odsłania ich prawdziwe oblicze.

I W połowie grudnia rozpoczął się właśnie w War
Iszaiwle nowy wielki proces zdrady narodowej. O
\ skarżeni kierowali w czasie okupacji zbrodniczą cr

‘ganłzacją. która pod nazwą „Ekspozytura Urzędu
i Śledczego" kryptonim „Start" powołana została
14 rzez tzw. delegaturę emigracyjnego rządu londyń
takiego w celu denuncjowania i mordowania działa
i czy niepodległościowego ruchu lewicowego Zezna

ni-a oskarżonych ujawniała nowe fakty, świadcząc?
raz Jeszcze o ścisłej współpracy naszej reakcji z IP
tterowskfm okupantom Zamiasr . patriotycznej" m.

ski. w którą stroił? się tzw. de’.ega‘ura. wldziny
ścieżki biegnące od tzw. Państwowego Korpus
Bezpieczeństwa wprost do gestnpo. Powiększa s.'.;
ilość nazwisk działo-zy lewicowych, którzy _zostć’
zaimo-ctowcnł przez zdrajców lub wydani władzo?

, hitlerowskim. Poza strzałami, pod którymi padał'
4 najlepsi polscy patrioci, widzimy nile tylko dłonie

MwBrsejewsfci

PRAWDA HISTORII
faszystowskich okupantów, lecz również dłonie fa­
szystów własnych.

Jeszcze raz w całej swej brutalnej sile ujawnia
się prawda, że w obliczu ruchów wolnościowych
i wobec sił postępu idsotogia faszystowska skupia
w swych szeregach wszystkich faszystów bez wzglę­
du na ich przynależność narodową.' Naród polski
został poddany przez faszyzm hitlerowski cierpie­
niom nieznanym dotąd] w-naszej historii. Lecz w owe

najcięższe i najtragiczniejsze godziny faszyści pol­
scy również nie szczędzili narodowi cierpień, co

więcej, zbrodniarze i prowokatorzy z PKĘ i ze

„Startu" iprzygotowywaii się na wypadek dojścia do

władzy do zbrodni w takim zasięgu, na jaki mogło
obie pozwolić w podbitych krajach gestapo.

Na procesie „Startu" ujawniono dokumenty,
; tórych treść do samego dna obnaża rozmiary owe-

to bagna zdrady, jakim była strojąca się w patrio-
yczne pióra „Delegatura". Oto Instrukcja PKB,

dotycząca sporządzania wykazów działaczy ’ewico

wych, którzy po wojnie mieli być osadzeni w obo­
zach koncentracyjnych1, stwierdza, że PKB ma na­
tychmiast po wojnie objąć „zarząd utworzonych
przez władze okupacyjne obozów koncentracyjnych
w Oświęcimiu, Majdanku, Treblince, Bełżcu oraz

wszystkich pozostałych mniejszych obozów... Za u-

trzymanie urządzeń tych obozów w stanie niezmie
iiićmym odpowiedzialne są właściwe władze". Inny
znów paragraf tej Instrukcji głosi: utrzymania

. porządku i dyscypliny wśród osób zatrzymanych na­
leży posługiwać się terrorem. W naszym wypadku
'zynnikami terroru będzie: krzyk, krzyk z biciem
.'o'©, pozbawienie życia".

Oto co groziło naszemu narodowi! ł Jakkolwiek
tzlęk! zwycięstwom Związku Radzieckiego historl;
otoczyła się dla naszego narodu nie tą droga.
tórą chclel! nrm zgotować I>echowicze i Pajorowie
hociaż Polskę kończącą w łych dniach drugi roi
’lanu 6-!etnlego dzieli od obozów śmierci niezmie

•zony ogrom przemian — trudno nie doznać wstozą
m, czytając tę „rzeczową" Instrukcję. Trudno rów
nież nie odczuć najboleśniejszego ścisku serca, gdy
się pomyśli, na Jakie wstrząsy narażony byłby nas?.

naród I na Jakie manowce zdrady postępu ! wotao

ści moglibyśmy zortać zepchnięci, gdyby w swoim
czasie Partia nasza ni© rozszyfrowała politycznego
sensu gomułkowszczyzny 1 spychalszczyzny, a ludzie
w rodzaju Kirchmayera, Lechowicza nie zostali
w porę zdemaskowani.

Coraz jaśniej widzimy drogę, jaką naród nasz

przebył w ciągu ostatnich lat dziesięciu. Coraz do­
kładniej możemy ocenić głębię mrocznej-- przepaści,
w którą chciell nas strącić opłacani przez faszyzm
anglo-amerykańskl faszyści właśni. Coraz jawniej
odsłaniają się przed nam! korzenie zdrady, a Jedno­
cześnie im lepiej dostrzegamy nędzę faszystowskich
planów, tym ostrzej zarysowuje się nam słuszność
idei, która poprzez podziemną walkę lexylcy. Mani­
fest PKWN-u i Kongres Zjednoczeniowy kształtuj®
przemiany naszego narodu.

Nie miejmy jednak łatwych złudzeń. Uniknęliśmy
wprawdzie Oświęcimia i Majdanka, w których fun­
kcje gestapowców objęliby Pajorowie z ławy oskar­
żonych, uległa u nas rozgromieniu gamułkowszczy-
zna, lecz ani trusty i banki zachodu nie zrezygno­
wały z dalszej walki, ani nie wszyscy prowokatorzy
i szpiedzy, oszuści i kandydaci na polskie’’ gesta­
powców znaleźli się pod kluczem. Ze stu milionów
dolarów trumanowsklej zapomogi dla zdrajców
swych ojczyzn co najmniej kilka milionów przezna­
czone są na nasz kraj Niejeden zaś z tych, którzy
mieli 6łużyć terrorowi w myśl instrukcji „Krzyk„
krzyk z biciem, bicie, pozbawienie życia", nie mo­
gąc podjąć hitlerowskiego spadku, przyczaił f lę
i swoją nienawiść i podłość swojej skarlałej duszy
karmi z braku krwi ludzkiej brudnymi odpadkami,
plotką, tchórzliwym demoralizowaniem młodzieży,
jeśli się da —- sabotażem.

Kształtując Polskę Nowej Huty ! .Kościuszki"
coraz wszechstronniej i dokładniej poznajemy praw­
dziwą historię lat minionych. Prawda dnia dzisiej­
szego służy prawdzie o dniu wczorajszym. Potrafi­
my już odczytywać rzeczywistą treść „przysięg",
które niegdyś przysięgam! mogły się wydawać. Do-

iracowallśmy się wiedzy, która spod masek „natrio-
yczńych" pozwala nam wydobywać n.a światło
izlenne wstrętne twarze zbrodniarzy. Lecz Jaki
■tego wnlonek? Dalej i codziennie uczmy się odtóż-
’tać fatszywe przysięgi od rzetelnych. Dalej i co-

tziennie uczmy się zdzierania z wrogów obłudnych
i fałszywych masek. Coraz lepiej odczytujmy hlśte

rię dnia dzisiejszego.
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W akcji jesienne! wyrośli nowi ludzie

O właściwe wykorzystanie aktywu
wiejskiego <i

Agitacja poglądowa wciąż jeszcze zaniedbana
Ostatnio otrzymujemy sygnały świadczące, źe w niektó­

rych zakładach brak jest jeszcze zrozumienia dla agitacji
poglądowej. Pisali na ten temat m. jn. korespondenci:
St. Gałan, J. Górowfcz, Fr. Dąbrowski, W. Sadek, R. Ko­
walski i na Ich materiałach oparliśmy niniejszy artykuł.

Można by podać daleko wię­
cej przykładów, mówiących o

niewłaściwym po-dej k'u do a-

gltacji poglądowej w ostedlu
A-Zachód. Świadczą one o

tym. że Rada Zakładowa i or­
ganizacja partyjna nie doceniły
tego tale ważnego zagada "enia
Przechodzą one obojętoie obok

tych spraw nie starając się
popularyzować przodown’ków
i racjonalizatorów by w ten

sposób zachęcić innych do

lepszej, wydajniejszej pracy
A przecież właśni? agitac.a po­
glądowa, postawiona oczywi­
ście na odpowiednim pozio­
mie (zwłaszcza, że jest to pro­
pagować w osiedlu A-Zachódl

powinna pomóc w wykonywa­
niu tych zadań. Można na

przykład pokazać chociażby
brygadę ciesielską Walczaka,
która systematyczne wykonuje
po 300 proc, normy, wysuwa­
jąc się ostatnio na drugie
miejsce w ogólnopolskiej kla­
syfikacji brygad.

Nie brak oczywiści--’ fabryk
i zakładów, gdzie organizacja
partyjna I związkowa docenia­
ją znaczenie poglądowej agi­
tacji. Weźmy dla przykładu
Krakowskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego. Istnieją tam

trzy gablotki przodowników
pracy i zwycięsKich respołów
we współzawodnictwie. Pod

zdjęciami umieszczone jest na­
zwisko przodownika, procent
wykonanej przez niego normy
itp. Prócz tego tv każdym z od­
działów znajdztemy tablicę
współzawodnictwa j dziennego
wykonanie planów przez po
szcrrgólne oddziały, nartępnle
tablice kora-bielnisowców j „o

A gitacja poglądowa w za-

kładzie pracy to jeden
2 ważnych czynników mobili­
zacji załóg do konkretnych za­
dań, związanych z realizacją
naszej Sześciolatki. Wiele

istnieje form poglądowej agi­
tacji, form bezpośredniego od­
działywania na robotników na

całe zespoły. Wymieńmy choć­
by kilka z tych form agitacji:
■gazetki ścienne, tzw. galer’e
sławy przodowników pracy,
proporczyki dla przodujących
brygad, tablice współzawodni­
ctwa, transparenty, plakaty i
afisze z hasłami, tzw. „ośle ta­
blice" bumelantów, i inne for­
my, które można s należy sto­
sować w każdym zakładzie

pracy.

Zapomniano o agitacji
poglądowej

w osiedla A-Ządtód
Zwiedzając osiedle A-Za-

chód — część budującego się
miasta' Nowej Huty — łatwo

stwierdzić, że agitacja poglą­
dowa właściwie tam ne istnie­
je. Tablice współzawodnictwa
umieszczone są na widocr.iym
miejscu, ale świecą pustkami.
Istnieje również galerta przo­
downików, ale od roku nie zo­
stała zmieniona, A przecież
w tym okresie wyrosło wielu

nowych, wybijających się w

pracy przodowników, zasługu­
jących na to zaszczytne miano,
a tym samym na zamieszczenie
Ich portretów w honorowej ga­
lerii.

Ieszcze tylko kilka stopni i

Jesteśmy na szczycie pieca
wapiennego. Z wysokości kil­
kudziesięciu metrów widok jest
rozległy: w dali horyzont za­
myka ciemna linia Lasu Wol­
skiego, bliżej widać stożek Ko­
pca Kościuszki, wieże radiosta­
cji, na prawo wstęgę Wisły,
Wawel. U stóp zabudowania

fabryczne — stare i nowe w

rozbudowie — budynek admi­
nistracji, linie kolejowe, ol­
brzymi plac z kamieniem wa­
piennym 1 koksem, nieustanny
ruch wózków: KRAKOWSKIE
ZAKŁADY SODOWE.

W najbliższym sąsiedztwie
powetaje nowa fabryka arma­
tor, dalej widać budynek szko­
ły J wielką remizę tramwajową.
Żelbetonowe konstrukcje, świe
ża czerwień cegły jak młode

pędy na drzewie przemawiają
optymistycznym Językiem roz­
kwitu przemysłowego w tej,
Jak i w innych dzielnicach mia­
sta. województwa, kraju. Te-
ki-m świeżym pędem na drze
wie zakładów są i nowe piece,
wybudowane tuż obok starych,
nowe hale, nowe maszyny.

Od strony Pychowic wypełzł
długi jasny wąż, sunąc w kie­
runku .starych Armatur", prze
ciął Jezdnię, minął bramę wja­
zdową. Bez przerwy krążą wa­
goniki między kamieniołomem,
a fabryką, zwożąc kamień, za-

^gający wielkimi usyptokami
obszerny plac — bez przerwy
kamień ten wraz z domieszką
kokeu wędruje na szczyt pieca
windą. Co chwilę otwierają się
klapy wsypów, pochłan tając
awartość wózków. Unosi się Ol„...

■rtedy kłąb dymu, dwutlenek . krucho.

\ęgla zakręci w nosie. Wiatr
unucha ze wszystkich stron o-

twartej przestrzeni.
Dawniej, przed wojną, pra­

cował tu tylko Jeden człowiek.
Obecnie produkcja tak wzrosła,

15 wózków dziennie pomogło
stwierdza to w. Zięba

że trzech ludzi ma pełne ręce

roboty.
Przy tym wsypie zacza-tailo

przed wojną’ robtonika — Lu

zara. Widocznie sił mu brakło,
zcslabł, zawiało czadem, zem­
dlał i zanim się tam na dole

spostrzegli, — było już za pó­
źno. Tak wówczas kapitaliści
troszczyli się o człowieka

pracy.
~ Te nowe piece są tak u-

rządzone, że Już więcej nie bę­
dą dusiły ludzi, jak te stare —

wyjaśnia Piotr Zięba, majster
awansowany na to stanowisko
z robotnika, a zarazem sekre­
tarz oddziałowej organizacji
partyjnej.

— Tak ne oko — Jest to bar­
dzo prosta robota: dowieźć ka­
mień 1 koks, załadować na

windę, wsypać dó pieca i ot.
cała filozofia. Siły tylko trze
ba i regularności, tak to sobie

niejeden przedstawiał i z na

szych ludzi, nawet i fachowcy
szczególnie ci od aparatów. N--

piece patrzyli jakby na coś

mniej ważnego A to było nie
słuszne. Jak się w lecie zaczął
wywracać plan. Jak nas w ster

pnlu rąbnęło raz i drug*. to a

warta, to znowu burze, jak za

Częło brakować wody do ehło
dizenia kolumn, to wtedy zro

bit się rwetes. Okazało się, że

były u nas dzlu-y. Piece nie

pełne, mleko wapienne niedoś

zgęszczone, z gazem też był-
1— Z kolumn udeku

guzieś amoniak, były braki u

prądzie — produkcja kul-ała
Aj) nas na plecach kłopot by
także z ludźmi: robotnicy ucie
kall od akordu, pchali się do

roboty na dniówkę. Część lu-

śle tablice" bumelantów. Tak

prowadzona agitacja poglądo­
wa wpływa oczywiście n-i pod­
niesienie wydaj ności, no roz­
wój współzawodnictwa — jed­
nym słowem mobilizuje załogę
do przedterminowego wykona­
nia planów produkcyjnych.

tatfca ścienna

ważną fermą agitacji
Wspomnieliśmy na wstępie,

że jedną z istotnych form po­
glądowej agitacji jest gazeta®
ścienna. Zasadniczym bowiem

jej celem Jest oświadactóante
mobilizowanie i organ iz<-wanto

załóg do realizacji wytycznych
naszej polityki w zakresie za­
dań stojących przed danym za­
kładem pracy. Zwróćmy teraz

uwagę — znowu przykładowo
— jak niektóre gazetki wy­
wiązują się z tych zadań.

W tym celu s!ęgn'emy zno­
wu do przykładów z Nowej
Huty. Oto co p;sze jeden z ko­
respondentów:

„Od czasu jak pracuję w No­
wej Hucie, a pracuję już dłu­
go — to właściwie na moim te­
renie (mowa o osiedlu A-Za-
chód, przyp. red.) nic spotka­
łem dobrze prowadzonej i ak­
tualnej gazetki ściennej. Wiszą
one wprawdzie niemal w każdej
świetlicy, ale jakież to są ga­
zetki? Stare, odda-wna nieak­
tualne, zrobione nieciekawie i

oparte przeważnie na wycin­
kach z prasy. Czy taka gazetka
może kogokolwiek zaintereso­
wać? Oczywiście, że nie. Kt6ż
bowiem będzie czytał artykuły
znane mu już z prasy. Przed
gazetką, w której, nie ma ani
słowa o macierzystym zakła­
dzie nikt się nawet nie zatrzy­
ma..."

Nie Jest to przykład odosob­
niony. Nie zrozumieli zadań

gazetki ściennej riwnleż i

dz! mimo niezbyt dobrych wa­
runków starała się dać jak naj­
więcej wózków, byli Jednak i

tacy, którzy podchodzili do te­
go obojętnie.

Wtedy u nas na organizacji
partyjnej w Komitecie Zakla

oowym stanęła sprawa; co jest
powodem złej pracy pleców?
Była zagadka, jedni bili elę o

większą ilość wózków, a dru­
dzy nie, jedni mówili, żeby
usprawnić robotę, to wzrosną,
zarobki, inni machaił ręką i od­
mawiali ludzi. To się przeceń
widziało, słyszało. Ale sprawa
była niełatwa, zwłaszcza, że
wielu ludzi jest w nas ze wsi,
takich co to jedną nogą siedzą
na 6woim kawałku ziemi, a

drugą nogą w fabryce. Z taki­
mi to niełatwo, bo i świado­
mość mniejsza niż u prawdzi­
wego proletariusza.

Poszliśmy do ludzi aby m-

wi,wlać. Chodziło o to, czy Jest
możliwe dać 15 wózków na

człowieka, czy nie? Od lego
/uleżał plan. 15 wózków na

zz/owieka, to pełne piece i do­
syć mleka i dosyć gazu, a 'ny
lawaliśmy 12 do 13 wózków

Ignac Piszczek, małorolny
chłop ze Swoszowic gęsto tłu

maczył ludziom, że trzeba; ja
ze swej strony również. Pomo­
gli towarzysze z Komitetu Za

kładowego ! Szymański I Fla-
<za, i z Rady Zakładowej. Od­
były się odprawy agitatorów,
mężów zaufania, grupowych
Trzeba było ludziom przetłu­
maczyć. że większy zarobek za­
leży od nich samych, a od ple­
ców zależy wykonanie planu że trzeba ofiarnie pracować, że
na sodzie. Sierpień tak nas za- trzeba wierzyć władzy ludowej'
lama) w f anie, że to nie były i Partii.
Już żarty. Robota ruszyła. Skończyły

W ysuwanie z mas robotniczych 1 z podstawowej masy chłop
sklej nowych kadr do Rad Narodowych, do kierowni-

. ctwa organizacjami masowymi, aparatem zaopatrzenia j zby­
tu — to zagadnienie,. z którego en! na- chwilę nie może spusz­
czać z oka Partia. Je® chodzi o wieś, sprawa ta wobec tego,
że nie zakończono jeszcze wyborów w ZSCh i odbywają się
walne zgromadzenia GS jest

Trzeba, by do nowowybte-
ranych zarządów GS wchodzi- |

li ludzie aktywni, klasowo u-

śwladomlenl. dający całą swo­
ją postawą polityczną gwaran­
cję, że pracować będą na po­
wierzonych tm stanowiskach,
realizując linię Partii i repre­
zentując Interesy małorolnych
i średniorolnych chłopów. Win­
ni oni wyprzeć tkwiące jeszcze
tu i ówdzie elementy obcokłn-

sowę, kułacko-spekulanckie. A

przecież na fali akcji jesten-

Z. tSAAK

na

Dębnie

: najbardziej aktualna.

nej wyrosło i wybiło się kil­
ka tysięcy uświadomionych
chłopów wsi krakowskiej,
przecież co dzień przybywa ich

wśród kobiet, wśród młodzieży
ZMP-owskleJl

Zrozumieli politykę
kadrową towarzysze

w gm'nie Dębno
i Uszew

Wysunięcie kandydatów
członków Zarządu Oddziału

Gminnego ZSCh w

(pow. brzeski) było tematem

dyskusji szeregu zebrań tak

partyjnych jak i szerokiego ak­
tywu bezpartyjnych. Czujnie
zastanawiano się nad wszyst­
kimi możliwym! kandydatami,
by nie dopuścić do wysunięcia
ludzi nieodpowiednich. Wyni­
kiem tej pracy, która poprze­
dziła zjazd gminny, wynikiem
uświadomienia ogółu chłop­
skiego był trafny wybór na

prezesa ZOG ZSCh tow. F.

Michalća, małorolnego chłopa,
który okazał się dobrym akty­
wistą.

Pozostałymi członkami za­
rządu zostali chłopi, wyróżnia­
jący się swoją patriotyczną po­
stawą 1 umiejętną pracą jako
aktywiści: kierownik grupy ho­
dowców z Porąbki Uszewskicj
J. PabJan i członkini KGW M.

Hebda.

Podobnie pracowano w gmi­
nie Uszew, gdzie we władzach

gminnych ZSCh znalazł się A.

Serwin odznaczony srebrnym
Krzyżem Zasługi, oraz szereg

innych pracujących chłopów,
którzy dojrzeli w okresie akcji
realizowania zobowiązań wsi,
którzy okazali, że rozumieją
słuszną drogę, po której pro­
wadzi pracujących chłopów na­
sza Partia i którzy spotrafią
przodować w realizowaniu so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

Dobrzs

przeprowadzono
wybory w GS

w Wojniczu
— Wybory wypadły ti ■

bardzo dobrze, chłopi są

prawdę zadowoleni —

nas

na

mówił

nam w Wojniczu (pow. brze­
ski) aktywista ob. W. Starzyk.

wykonały
w listopa-

Werystaim
pomogły

atę narzekania, kwasy między
ludźmi. Nie tylko wzrosły
normalne, miesięczne zarob­
ki. Ludzie otrzymali wyso­
kie premio: Franciszek Głowa
1 Jan Granowski po 1000 zł

premii, a ośmiu robotników po
800 złotych.

Pełne piece pomogły. Uwi­
doczniło się to w wykonywaniu
planów. I tak, podczas gdy w

sierpniu plan załamał się i so­
dę surową wyprodukowano tyl­
ko w 87,8%, kalcynowaną w

91,6%, kaustyczną w 94,3%,
krystaliczną w 100%, a plan
wartościowy w 89,36%, to we

wrześniu nastąpiła bardzo wy­
raźna poprawa. Plan sody su­
rowej wykonano w 98,2%, kal-

cynowanej w 103,2%, kausty­
cznej w 100,9%, krystalicznej
102,3%, plan zaś wartościowy
w 100.1%, W październiku
nastąpiła dalsza poprawa —

plan wartościowy
KZS w 100,98%,
dzle w 100,2%.
działom produkcji
pełne piece, dostarczając odpo­
wiednio zgęszćzonego mfeńa

wapiennego i dobry gaz.
W dniu 13 grudnia o godz.

4-tej rano dział sody kalcyno-
wanej zameldował z dumą, że

roczny plan produkcji wyko­
nany został w 100%. Wkrótce
1 lnu© działy złożą takie mel­
dunki a wśród nich nie zabra­
knie meldunku załogi pleców
wapiennych.

Piotr Zięba z zadowoleń tern

spojrzał na dół, pokazując jak
sprawnie odbywa się załadowa­
nie wózków. Od września ple
ce są stale pełne. Widniejące
na dole hasło: „Przez najwyż
?zc zgęszczenie mleka wapien­
nego powiększymy produkcję
i oszczędność" — jest codzien­
nie realizowane, a dowodem to

go Jcsi przedterminowe wyko-
nanie plamu przez dział sody
kalcynowanej. . K. T.

Cóż to za ludzi tam wybra­
no do zarządu GS na walnym
zebraniu delegatów, które wy­
kazało niemal 100 procentową
frekwencję I ogromne zainte­
resowanie tak analizą procy
GS Jak wyborami?

Oto wszedł do zarządu ob.
J. Stypek z Czchowa, który Ja­
ko dotychczasowy prezes przy­
czynił się wydatnie do podnie­
sienia pracy spółdziehii Dru­
gim członkiem zarządu został
ob. B. Piasecki, który już po­
przednio awansem społecznym
został wysunięty na kierowni
ka handlowego, obeenze ~aś —

na członka zarządu. Jako trze­
cia weszła w skład zarządu
członkini ZMP ob. Franciszka

Opiola. 1 ona odbyła drogę a-

wansu społecznego, z sekretar­
ki G-S — na referenta kontrak­
tacji, obecnie — na członka za­
rządu GS. Wybór Jej, jako za­
służonej aktywistki. która wy­
bita się w okresie planowego
skupu, został przez członków
GS dokonany jednogłośnie. A
zaraz po walnym zeb.n-.niu za­
awansowano na referenta kon­
traktacji dobrze pracującego i

wykazującego dużó artenmeji
w tej dziedzinie, dotychczaso­
wego kelnera gospody GS, ob.
Jana Mieszańca.

Tak. w wymienionych gmi­
nach realizowano politykę
kadr, cpartą na nauce Tow.
STALINA, która mówi, iż
trzeba cenić kadry, znać je,
troskliwie wychowywać, we

właściwym czasie i śmiało wy­
suwać nowe kadry, rozmiesz­
czając je według ich zdolno­
ści. Czuwały tam nad właściwą
gospodarką kadrami . aktywi­
stów wiejskich nasze oi-ganiza-
cje partyjne.

JkIg=»#

Marnują się cenne odpadki
Tlałka o obniżkę kosztów wszędzie, nie we wszystkich darki, zadania. A oto co pisze

własnych to jedno z czo- zakładach, w właściwy sposób na, ten temat korespondent Iow.

towych zadań, stojących przed walczy się o realizację tego, BOLESŁAW DMYTRZAK:

naszymi zakładami. Ale nie tak ważnego dla naszej gospo-

„Zakłady Rybne nr 16 znajdujące się w

Krakowie przy ul. Krzywda 17 prowadzą od

dłuższego czasu marnotrawną gospodarkę tak

cennym surowcem, jakim są odpady rybne.
Zamiast oddawać je do zakładów przetwór­
czych „BacutlF* wyrzuca się je obok zakładu
na otwarte pole. Nic też dziwnego, że cenny
materiał w całości ulega zniszczeniu. A tym­
czasem „Bacutil“ -w Katowicach boryka się
z trudnościami w zaopatrzeniu w surowiec

podległych mu zakładów, a nawet w ostatnich

miesiącach plan wykonania mączek pastew-

nych, przeznaczonych na pokarm dla trzody
chlewnej w PGR-ach, był poważnie zagrożo­
ny.

Dotychczas Zakłady Rybne nr 16 w Kra­
kowie były w stałym kontakcie z zakładem

przetwórczym „Bacutll" w Dąbrówce Malej
1 dostarczały miesięcznie do 15 tys. kg od­
padów rybnych. Dostawa ta została wstrzyma­
na w Upcu z niewiadomych przyczyn. Nav.e

interwencje nic nie pomogły. Cierpimy na

brak surowca, który tymczasem się niszczy".

A

800 ZŁ ODSZKODOWANIA została w plan elektryfikacji
Opierając się na liście ko- na pierwsze miesiące 1952 r.

respondenta B. SKOWRONKA

napiętnowaliśmy w felietonie
„Krowa nieboszczka 4 biuro­
krata" opieszałość pracowni­
ków PZUW w Bochni, którzy
nie załatwili ob. Bierkowskie-

mu, chłopu z gromady Brze-
zie-Grusakl, sprawy odszkodo
wenta za ubezpleseoną sztukę
bydła. Obecnie, jak dowiadu­
jemy się, właściciel krowy o

trzymał tytułem cdsz&ódowa-
nla kwotę 800 zł.

SMIŁOWICE BĘDĄ
ZELEKTRYFIKOWANE

Skuteczną . okazała się
wzmianka o-koniseczności przy­
śpieszenia elektryfi>kacj<! gro­
mady Smiłowic© w powiecie
miechowskim, zamieszczona w

artykule tow. H, BANDROW-
SKIEGO. Z pisma wysłanego
przez WRN w Krakowie wyni­
ka, że gromada ta włączona

Zaniedbano sprawę
wyborów w Iwkowej
i jakie sq łego skutki?
., Zaniedbano sprawę wyborów'
,;>kwZSChjakiGSwgmi­
nie Iwkowej (pow.

‘

brzeski).
KG 1 gromadzkie organizacje
partyjne pozostawiły Ją na u-

bbczu tak, jakby ważna ta spra
wa nie Interesowała ich w ogó­
le. Nie pomyśleli towarzysz©
w Iwkowej o tym, że w okre­
sie każdej tego rodzą | u akcji
wróg stara się wyko-zystać
wszystkie momenty, aby za­
szkodzić rozwojowi spółdziel­
czości wiejskiej i rozwojowi
organizacji masowych. Dopuś­
cili m. in. do tego, że na ze­
braniach gromadzkich, przy
bardzo male'j frekwencji człon­
ków GS, na delegatów powy-
btorano kumotrów dotychcza­
sowego źle pracującego kułac­
kiego zarządu’.' Wiedział o tym
sekretarz KG, wiedział I PZGS.
I nic nie zrobiono by ustrzec

małorolnych 1 średniorolnych
chłopów przed skutkami tego
brataj czujności. Oto na walne

zgromadzenie delegatów GS

przyszło ich tylko ok. 60 proc.,
ale na sali znalazł elę *ł-um

„gości", nie mających manda­
tów, powiększających jeszcze
ilość obecnych na zebraniu po­
pleczników kułaków i speku­
lantów. Na dobitek, zebranie

było tak prowadzone, że dopu­
szczano do głosowania nieupra­
wnionych, którzy podnosili na­
wet po dwie ręce, by przefor­
sować swoich przyjaciół. W
skład zarządu nie wszedł ele­
ment pożądany. Prezesem GS
zastał K. Gawełda, wyzyski­
wacz wiejski, trzymający
dwie ©iły najemne, wykiuczo

UPORZĄDKOWANY BASEN

Na sygnał korespondenta
1WULSKIEG0 odpowiedziała
PRN w Olkuszu, przyznając
słuszność jego uwagom. Za­
niedbany basen w Skale został

oczyszczony, od wewnątrz wy­
betonowany i zabapteczcay ob­
murowaniem tak, że znikła

groźba niebezpieczeństwa dla
dzńeol z pobliskiej ezikoły. Wo­
da znajdująca się w basenie

służyć ma wyłącznie celom

przeciwpożarowym., .

GMINA DŁUŻEC RUSZYŁA

Artykuł korespondenta tow.

LIGĘZY pt. „Gmina Dłużec
nie może pozostać w tyle", mó

wiący o niedostatkach pracy
politycznej w zwiąaku z kam­
panią jesienną, spowodował
bliższe zainteresowanie się tą
sprawą ze strony Komitetu Po­
wiatowego w Olkuszu. Oksza-

ny z Partii za współpracę z o

tupaniem, za wrogą postawę
okazaną w akcjach gospodar­
czych Na drugiego członka za»

rządu „wybrali" uczestnicy te­
go „walnego zgromadzenia" o

niesłychanym składzie — M.

Rzepeckiego, kumotra Gaweł-

dy 1 kułaków’.

A tymczasem kadry
czekają

Jasne, że w ten sposób do-'
konane wybory w Iwkowej są
nieważna, że trzeba chłopom
Limcżliiwić ponowne ich prze­
prowadzenie. Ale trzeba nad­
robić dotychczasowe błędy i

akcję należycie przygotować.
Kadry czekają — trzeba je wy­
sunąć! Trzeba uzasadnić chło­
pom wartość takich kandyda­
tur. jak kandydatura ob. J.

Zięcia, syna małorolnego chło­
pa. Ob. Zięć ma wyszkolenie
spółdzielcze, Jak ! pracujący
chłop ob. J. Turek. Część dele­
gatów usiłowała go zresztą
wprowadzić Już na owym ze­
braniu, przegrała jednak w wy-
rlku oMspcmnldńego niesłycha­
nego „systemu" głosowania.

Kadry czekają — ludzie są,
ludzie, którzy z oddaniem bę­
dą pracować dla obrony inte­
resów małorolnego i średnio­
rolnego chłopa. Towarzysz? w

Iwkowej muszą dopomóc cliło,
pom do wyeliminowani:a ele­
mentów obcycn. ? wprowadze­
nia na ich miejsce jednostek
wartościowych. Popełnili to­
warzysze z KG i PZGS powa­
żno błędy i zaniedbania, wo

bec czego tym energiczniej
trzeba przystąpić do likwidacji
niedociągnięć.

W. BRZEGOWY

ło się, że szwankowała, praca
w tamtejszej organizacji gmin­
nej. Niektórzy członkowie nie

wywiązywali się ze swych o-

bowiązków. Stosunki te zosta­
ły uzdrowione dzięki zimianom
■w składzie organizacji partyj­
nej, przyjęciu 11 kandydatów
1 in.

Gmina Dłużec ruszyła a

martwego punktu. Jej miesz­
kańcy nie pozostaną już na

szarym końcu w realizacji
swych zobowiązań wobec pań­
stwa.

LEPSZE ZAOPATRZENIE
W PIECZYWO

Upaminał elę o to dla mięsa?
kańoów Sławkowa korespon­
dent ob. HLOND — i to sku­
tecznie. Druga piekarnia zo­
stała uruciheOTlcna jeszcze 6

lietcpcda, co łącznie z oćwar-
tóem nowego sklepu dla sprze­
daży pieczywa przyjęte zwia­
ło z zadowoleniem przez oby-
wateM Sławkowa.

czlonlkowie koiogium redak­
cyjnego ZPC „Wawel". W <a-

kladowej gazetce od kwietnie
do października br ukaz,wał/
się artykuły poruszające takie

nip. zagadnienia jak rocznica

powstania w warszawskim get­
cie, Zlot Młodzieży w Berli­
nie, „Dni Oświaty", budowa

Warszawy i in. Tema‘y te m

bardzo ważne, ale orzecie!:
można Je znalezć w całej pra­
sie- codziennej. Ich miejsce
winny zająć w gazetce ścton-

nej, artykuły o tematyce za­
kładowej, aktualizujące zagad­
nienia ogólnopaństwowe w ra­
mach danej fabryki, — arty­
kuły, w których najlepsi ro­
botnicy czy cygatelśri po,
dzielą się swoimi doświadczę-
nami, metodem*1 pracy - tak,
aby skorzystać z nich mogli
i tym samym podciągnąć swo­
je kwalifikacje i ton robotni­
cy. Na łamać n gazetki jest
także miejsce na fe-etenj
chloezczące bumelantów plot­
karzy, paniikarzy, z podaniem
■nazwisk, miejsca i <zasu, —

na artykuły krytyczne, sygna-
lizujące o konieczności przea­
nalizowania i naprawienia sy­
tuacji w jakimś ogniwie pro-
dultcji.

Tak redagowana gazetfca z

pewnością spełni swe zadanie.

Świadczą o tyan przykłady
z Garbarni Nr 3, gdrte artyku­
ły zamieszczano w gezetce
ściennej przyczyniały się do

pełniejszej mobiiizacil .rałogi,
czy też przykła-iy z Zakładów

Odzieżowych, gdzie w okresie

najbardziej wytężonej walki o

plan wydawano specjalne nu­
mery gazetki i numery „bły­
skawic",

Do sprawy tej, z uwagi na

jej ważność, Jeszcze powróci­
my.

Ale pomogła' tu robota po­
lityczna, partyjna i związkowa,
pomógł również dobry przy­
kład. We wrześniu przysżli lu­
dzie z Rady Zakładowej, z or­
ganizacji partyjnej, -z admlni-

s!racji 1 sami zaczęli ładować
wózki, aktywiści wykonywali
podwójną robotę: produkcyjną
i uświadamiającą. Wtedy to też

dogadano się, że można dać 15
wózków, jak nie będzie zato­
rów. Załoga zobowiązała się
dodać potrzebną ilość wózków.
Okazało olę jednak, że u nas

na piecach ciągle są jeszcze
niektórzy robociarze mało u-

świadomlenl. Ci narzekali, bo
z powodu trudności z żywnoś­
cią zamiast poradzić się, po­
rozmawiać w Komitecie Zakła­
dowym — to z nieświadomoś­
ci, czy też pod jakimś wro

gim wpływem sami opuszcza­
li się w pracy.

Co eię w końcu stało?

| A obra robota polityczna agi-
tatorów, grupowych, mę­

żów zaufania, ich praca uświa­
damiająca dała dobre wyniki
produkcyjne. Ludzie nasi zo­
bowiązali się dawać po 15
wózków na jednego, usprawni­
li robotę 1 wyszli na «woje. Za­
robki wzrosły o 30, 40 1 50

proc. Okazało się, że mieli ra­
cję towarzysze z Komitetu Za-

kUdowego i Rady Zakładowej.
m;ell zaś szczególną rację nasi

towarzysze Janek Utracik, Pa

jak, Sieprawski, Kuter, Stefa
nlk, Wcisło — cl, którzy mó
Will, że gdy zwiększymy ilość
nćzków, to wzrosną zarobić.,



GAŹeTA' KOTOWSKA fj? 558 (lÓÓS)

O „sprawach drobnych
które nie są drobnymi

Zbliżyć MRN do drobnej wytwórczościNie tylko ilość lecz jakość
Więcej troski o dzielnice robotnicze

brak pracy polityczno-uśwlada-
miającej wśród szerokich mas

rzemileślmiczych, zbyt mała tro­
ska o jakość produkcji itp.

Jest więc rzeczą nieodzow­
ną, aby MRN okazała więcej
trocki Epółdzietoiom pracy. i
punktom usługowym. Opieka
bowiem Rady Narodowej jest
jednym z podstawowych wa­
runków wyipełniianiia przez
spółdzielczość .rzemieślniczą
planów' produkcyjnych oraz'

podniesienia jakości wykony­
wanych artykułów.

Trzeba bowiem przez pryz­
mat few. „drobnych rzeczy"
Widzieć Człowieka 1 jego kon­
kretne potrzeby. A wtedy
drobne rzeczy nie będą drob­
nymi.

Grudzień

sprawach drobnej wytwórczości, warsztatach usługo-
wych, spółdzielniach pracy, pisaliśmy już niejedno­

krotnie. Gazeta nasza wskazywała na ich dobre strony,
podkreślała osiągnięcia. Z drugiej strony krytykowali­
śmy jakość produkcji, mówiliśmy o niedociągnięciach
w organizacji pracy punktów usługowych, ich niedosta­
tecznej stale -jeszcze liczbie, jak na rosnące potrzeby
mieszkańców naszego miasta.

22
. Sobota

Jednym z punktów obrad
ostatniej XI sesji MRN, w Kra
kawie była sprawa drobnej wy­
twórczości. Ożywiona dysku­
sja, Jaka wywiązała się po re-

• feracle na ten temat, była naj­
lepszym miernikiem zatatere­
fowanie i wagil tego problemu
dila codziennego życia szero­
kich mas pracujących.

Obecnie czynnych jest w na­
szym mieście wraz z Nową
Hutą — 2.671 drobnych war­
sztatów rzemieślniczych, za­
trudniających przeciętnie od
1—2 sił najemnych. Z cyfry
tej, 678 zakładów rzemieślni­
czych zrzeszonych jest w po­
mocniczych Spółdzielniach Rze
mleślnlczych. Oprócz tego ist­
nieje w Krakowie 157 spół­
dzielń, posiadających 266 za­
kładów produkcyjnych różnych
branż.-

Te stosunkowo znaczne cy­
fry mówiią' o dużym wzroście

uspołecznionego rzemiosła. Je­
dnocześnie jednak dają podsta­
wę do stawiania mu większych
wymagań tak w ilości 'produ­
kowanych towarów, jak j ich
jakości. A tymczasem? sprawa
ta nile przedstawia się dotych­
czas — najlepiej. Głównym za­
daniem drobnej wytwórczości
Jest zaspakajanie tych .potrzeb
gospodarczych, które przez
państwowy przemysł kluczowy
zaspokojone być nie mo­
gą. -Dotyczy to w szczegól­
ności asortymentu towarów,
które wymagają większego

Plan pracy
Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
•d24do29XII.br.

28 XII 51 r. godz. 10
Dodatkowe seminarium z

kier, grup Gamokszitałoetiio-

wychzKP1KMIrokunauki.
TEMAT:

„Historia Polskiego Ruchu

Robotniczego".
Literatura obowiązkowa: B.

Bierut — Podstawy Ideologicz­
ne PZPR.

Literatura dodaitkowa: T.
Daniszewski — „Historia Pol­
skiego Ruchu Robotniczego".

(Kierownicy grup, którzy
byli 12 XII 51 r. na semina­
rium w Ośrodku, nie przyjeż­
dżają). ,

28 XII 51 r. godz. 10

Seminarium z kier, grup se­
minaryjnych dla wykł. I stop­
niazKP,KMiKD.

TEMAT:

„O państwie demokracji lu­
dowej i budownictwie podstaw
socjalizmu".

Literatura obowiązkowa: B.
Bierut — „Podstawy Ideologi­
czne PZPR" “

ludowej').
29 XII 51

Seminarium
mi szkół wieczorowych z- KP,

. KMiKD.
TEMAT:

„Życiorys Tow, Stalina"
rożdiz. X i XI. „Jak robotnicy
i chłopi polscy walczyli prze­
ciw kapitalisłyczno - Obszami-

czym rządom wstecznictwa J
zdrady narodowej". Część I.

Literatura obowiązkowa 1
dodatkowa podana w broszu­
rze dla kursów II stopnia.

wkładu pracy ręcznej, oraz

artykułów codziennego użytku
takich, jak: szczoteczki do zę­
bów, sznurówki, gatanterla,
różne artykuły gospodarstwa
domowego Itp.

Często słyszy etę narzeka­
nia na brak tego lub owego
towaru. Przychodzą okresy,
kiedy nie można dostać

wspomnianych już sznurówek
do butów," igieł, kiedy, aby
kupić zwykłą torebkę papiero­
wą, trzeba odwiedzić co naj­
mniej z dziesięć, albo więcej
sklepów. Okresy te są dowo­
dem, że w planowaniu soół-
dziielni pracy tetmieją niedo­
ciągnięcia, że nie potrafiono
uzgodnić tak podstawowych
spraw, jak: „co, ile 1 kiedy"
dana spółdzielnia, zakład czy
warsztat będzie produkował.
Winę za ten stan rzeczy po­
noszą nie tylko same spółdziel­
nie, ale także Wydział Prze­
mysłu MRN, którego opieka 1

współpraca ż drobną wytwór­
czością zawiązała eię dopiero
niedawno. Świadczy to o tym,
że Wydz. Przem. MRN niedo­
statecznie interesował eię spra­
wami drobnej wytwórczości,
że ni© rozumiał, albo też nie
chciai zrozumieć, iż odpowie­
dnio postawiona produkcja
spółdzielni’ pracy czy warszta­
tów rzemieślniczych — wpły­
nęła iby na znaczną poprawę I

usunięcie braków
wych.'

Drugą, nie mniej
Jest spraw punktów
wych, tch rozmieszczenia, ja­
kości wykonywanych robót
oraz — ilości.

Plan na rok 1951 przewi­
dywał zorganizowanie 372
punktów usługowych. Z tego
60 w dzielnicach robotniczych,
123 — w podmiejskich oraz

169 w centrum miasta. Plan
ten w praktyce okazał się nie­
realny i nieżyciowy. Pomija­
jąc ten fakt, iż nh dzielnice ro­
botnicze planowano zaledwie
60 punktów, co jest zupełnie
niewspółmierne w stosunku
do potrzeb ludzi pracy, pomi­
jając to, iż nie wzięto ^pod u-

w’agę słusznych żądań robotni­
ków, domagających się utwo­
rzenia jak największej Ilości
pralni, ktorjch w ogóle nie
umieszczono w planie, — MRN
nie zatroszczyła się w naj­
mniejszym stopniu o lokale dla
mających powstać punktpw.
W efekcie zorganizowano 'tyl­
ko 87 punktów usługowych,
przeważnie skórzanych 4 włó­
kienniczych.

Z poważnymi zarzutami
spotkało się wykonawstwo ro­
bót, zawłaszcza jeśli chodzi o

punkty usługowe krawieckie,
które nie tylko nie dotrzymu­
ją terminu, ale co więcej nie­
starannie wykonują powierzo­
ną im robotę.

Wszystkie przytoczone fak­
ty świadczą o tym, że na od­
cinku drobnej wytwórczości
istnieje cały szereg poważnvch
braków, takich jak: niedosta­
teczne 1 nierealne platlbwąnię,

J. SOLECKI

Teatry:
J. Słowackiego — „Ta-

lenty i ■wielbiciele"
— godz. 19.

Stary Teatr — ,»Eu-
genia Grandet" —

(mała sala) godz. 19
„MiTandolitna" (duża

sala) godz. 19.15,

Rapsodyczny —

czynny.

Młodego Widza

„Warszawski wode­
wil" — godz. 19.

Groteska — nieczynny.

nie-

hina
Wolność — „Raczek

się 6późnla'‘ — 16,
18, 20.

Uciecha — nieczynne.
Apollo — „Wielkopań-

ski-e hulanki" godz.
16, 18, 20.

Wanda — „Ziemia
drży" 15.30, 18, 20.15.

Sztuka — „Sum enie"

16.15, 18.15, 20.15.
Młoda Gwardia —

. .Biały kieł" 15.30,
17.30, 19.30.

Warszawa w- „Skandal
w Clochemerle" 16,

18, 20.

Chemik — ,,Pogromca
Atamana" 19.

Nowa Huta — „Bogata
narzeczona" gedz. 16,
18, 20.

Dworcowe — „Sława
sportowa" od 16 do

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdr-cwia Wo­
jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wazykt-
kich nagłych wypad­
kach i nagłych zacho-

rzeniach; 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 20
do 8: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo-

totfla czynne jest całą
dobę.

Apteki.'
Rynek Główny 45,

Dłuiga 4, Rakowicka 12,
Plac Inwalidów 7, Se­
natorska 5, Grzegórzec­
ka 9, Krakowska 1, Ry­
nek Podgórski 9.

towaro-

ważną,
usługo­

(O demokracji

r. godz. 10

z wykladowca-

Gazeta wyjaśnia
rwiązku z ukazaniem się w-,,Ga-
zeci-e” z dnia 11 grudnia br. Wy­

danie A artykuhi pt. „Nowy etap pra­
cy organizacji ZMP przy Technikum

Energetycznym" wyjaśniamy, że wspo­
mniany w artykule Kłos ma na imię
Zygmunt i by! uczniem klasy IV b Wy­
działu Hutniczego Technikum Energe-
tycznegc- .^
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sędziowska
Narciarstwa

Z notatnika narciarza
Komisja

Sekcji
WKKF w Krakowie opra­
cowała projekt kursów
dla sędziów narciars­
kich. Według tego pro­
jektu w Krakowie ma

być przeprowadzony
kurs unifikacyjny, pod­
czas gdy w Wadowi­
cach, Nowym Targu, Za

kopanem i Węgierskiej
Górce odbędzie się w

najbliższych dniach sze­
reg kursów dla kandy­
datów na sędziów nar­
ciarskich.

*

Ważną sprawą z pun­
ktu widzenia turystyki
masowej, jest urucho-
mienie warsztatów na­
prawy I montowania

sprzętu narciarskiego.
Zajęła się tym Komisja
Turystyki Narciarskiej
PTTK, która zamierza

uruchomić także warsz­
taty we wszystkich □-
środkach sportów zimo­
wych, a także w wieki

szych miastach.
*

Prowadzona przez Ko

misję Turystyki Nar­
ciarskiej PTTK remoit-

ty nartostrad » Tat­
rach zostały Już ukoń­
czone. Obecnie łącznio
z nową nartostradą do
Jaszczurówki narciarze-

turydci będą w bieżą­
cym sezonie korzystać
z aferach nartostrad.

*

Donoslillśmy, że w

Zakopanem powstał sta

iy ośrodek .szkolenia) w

zakresie turystyki nar­
ciarskiej. KTN PTTK

czyni obecnie przygoto­
wania do akcji Instruk­
torów terenowych w o-

ćrodkach wiejskich. U-

ruchamia się stale

punkty szkolenia nar­
ciarskiego w Krynicy,
Szczyrku I Karpaczu. 0-

pracowuje się projekt
szkolenia narciarskiego
w każdym większym
skupisku miejskim w

ramach wczasów święte
cznych I wynoaynku
niedzielnego.

sje
Prace nad przebudo­

wą skoczni narciarskiej
w Szczyrku dobiegają
końca. Nowością bę­
dzie zupełnie nowy pro­
fil skoanl, zbliżony do

profilu skoczni oilmplj-
sklej w Holmenkolltn.

Placami kieruje dosko­
nały skoczek, altanek

kadry narodowej, Ini.

Samek-Gąsienlco. Na­
sza kadra reprezenta­
cyjna rozpocznle trenin

gl na nowej skoczni Już
w pierwszych dniach

stycznia.

WWS-Dynamo
5:2

MOSKWA. W ramaeh
finałów mistrzostw ZSRR
w hokeju na jodzie, dzie

slątkl tysięcy mieszkań­
ców Moskwy było Swiad
kami Interesującego sito

tkania między mistrzem

ZSRR na rok 1»51 dru­
żyną WWS a czołowym
zespołem Związku Ra­
dzieckiego Dynamo Mo­
skwa. Zwyciężyła druży­
na WWS — 5:2. lotni­
cy będąc zespołem lep­
szym sechnlanlo zade­
monstrowali szybką, Is.

spałową grę. Najlepszy­
mi graczami na boisku

byli napastnicy WWS —

Kotew | Bobro®,

.Tu

Narzędzia ze stali szybkotnącej
wykonywane metodą napawania

W numerzó 257 Gazety
Krakowskiej z dnia 29 i 30
września br. w Kąciku Ra­
cjonalizatora cmów ione zo­
stały pobieżnie narzędzia
napawane i odlewane Ze
względu na wielkie znacze­
nie ekonomiczne tych no­
wych metod wytwarzania

7 ak widać na obrazku — książka jest
cJ zrobiona z polotem i swawolnie. Co dru­
gą stronę można czytać w lusterku lub
przechodząc na drugą stronę stołu. Jak
niektóre zgadywanki w „Przekroju".

Obywatele wydawcy z biblio wątpić, ozy zacny J. J. Krasze­
wski nadaje się do tego rodzą
ju wesołych zagadek. A — i ol-

teki „Gazety Poznańskiej" i

„Czytelnika"! Ośmielamy się

brzymie nakłady, jakie osiąga­
ją wydawnictwa w Polsce Lu­
dowej zobowiązują tym bar­
dziej do dokładnego sprawdza­
nia oddawanych czytelnikowi
książek.

Prosimy o nadsyłanie podob­
nych zdjęć, które są honorowane.

trody dają stoptwo o skła­
dzie chemicznym zbliżone
do stall szybkotnącej kutej
gatunku SW18. Zależnie
od wielkości narzędzia sto­
suje się elektrody różnej
średnicy. Do napawania no­
ży używa się elektrod o śre­
dnicy 3,25 lub 4 mm. Na­
pawanie przeprowadzamy
przy użyciu prądu stałego.
Z biegunem dodatnim łą­
czymy elektrodę.

Jako materiał na korpu­
sy frezów 1 trzonki noży
używa się stali węglowej
konstrukcyjnej 0055 (do­
puszczona' 0045).
Trzonki nożv tokarskich o-

•■;
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narzędzi w daisiejezym ką­
ciku po^ajemy opis techniki

napawania narzędzi elektro­
dami z© stal! szybkotnącej.

Napawanie może zos‘ać
przeprowadzone gazowo
płomieniem acetylenowo
tlenowym względnie elek­
trycznie.

Napawanie gaizowe może

być użyte do regeneracji u-

szkodzonych narzędzi wzgl.
do wytwarzania mniej odpo
wiedaialnych narzędzi. Do

tego rodzaju prac może być
z powodzeniem użyty jako
materiał złom narzędziowy
np. zużyte lub połamane
wiertła ze stali szybkotną­
cej. Takiego złemu na pe-

szych kładtoie się dwie lub

więcej warstw. Dla frezów
o uzębieniu drobnym przy­
gotowuje się kształtkę wal­
cową, przy czym stal szyb­
kotnącą nakłada się na ca­
łej powierzchni. Grubość

warstwy stopiwa winna być
możliwie jednakowa, bo
wiem najmniejsza grubość
warstwy napawanej stall
szybkotnącej określa ilość
zaostrzeń freza. KezitaitB
dla frezów walcowych o u-

zębleniu śrubowym posiada­
ją gniazda wyfrezowane
śrubowo o tym samym sko­
ku . co uzębienie freza
(fot. 3).

Celem usprawnienia i po­
tanienia operacji napawa­
nia frezów tarczowych ozy
wąskich frezów walcowych
wykonuje się wspólne
kształtki dla killku frezów.
Trzonki noży tokarskich o

większym przekroju, oraz
kształtki frezów' zosta-

ją podgrzewane do na­
pawania do temperatury
400’—5OOo C. Kształtki
frezów napawa się w spe­
cjalnym przyrządzie, po­
zwalającym na obracanie
freza i kolejne napawanie
ostrzy.

ry- ona moja zarejestroicała
kartki na ryby w sklepie

Centrali Rybnej nr 1 przy ul.

Karmelickiej — pisze korespon
dent St. Z. — Podano jej ter­
min i wszystko było by w po­
rządku, gdyby w wyznaczonym
czasie otrzymała to, co jej się
należało. Niestety, jednak po

przeszło, godzinnym tłoczeniu
się pod sklepem wróciła do do­
mu z niczym".

Postanowiliśmy sprawdzić,
co jest przyczyną „ogonów"
pod sklepami rybnymi, co po­
woduje złe wykonanie zarzą­
dzeń Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego. Rozpoczęliśmy
raid od wskazanego w kores­
pondencji sklepu przy ul. Kar­
melickiej.

Pod sklepem olbrzyma, bez­
ładny i hałaśliwy wąż kupują­
cych. W środku gwar, jak na

jarmarku, krzyki, kłótnie. Za

ladą kierownik sklepu ob, Za­
dora, młody niski mężczyzna,
dwoi się i troi, wyjaśnia, tłu­
maczy, obsługuje.

— Dlaczego u nas idzie tak
źle? — mówi ob. Zadora — A-

no proszę, zobaczcie sarni. Gdy­
by w kolejce stali tylko ci, któ­
rzy mają termin na dzisiaj,
wszystko było by w porządku.
Ale tu tłoczą, się także ludzie z

wcześniejszymi lub późniejszy­
mi terminami, a nawet tacy,
którzy jeszcze się nie zarejestro
wali. Wszystkie tłumaczenia
trafiają w próżnię...

Jeszcze przed południem
mam cierpliwość i staram się
wszystkich załatwić. Gorzej
jest po południu, kiedy wszys­
cy jesteśmy zmęczeni pracą, a

niezdyscyplinowana publiczność
nie rozumie, że czas stracony
na rozmowę i wyjaśnienia mo­
żna by zużyć na sprawne ob­
służenie co najmniej 10 osób.

A więc stwierdziliśmy, że na

Karmelickiej winę ponoszą ku­
pujący. A jak jest w innych
sklepach?

W Podgórzu, w sklepie CR

przy Rynku, zdziwieni jesteś­
my porządkiem, jaki panuje
tak z jednej, jak i drugiej stro­
ny lady. Nie słychać krzyków,
nawet głośnej rozmowy. Pada­
ją tylko słowa: kilogram dwa­
dzieścia- trzy — i odpowiedź:
czternaście złotych siedemdzie­
siąt sześć, albo kilogram pięć­
dziesiąt sześć i cena: osiemna­
ście złotych siedemdziesiąt
dwa.

Pod znakiem

śledzia i karpia
Rozmawiamy z kierowniczką

sklepu ob, Czaus, byłą robotni­
cą zakładów rybnych.

— Dlaczego u nas tak porzą­
dnie i spokojnie? — To proste ■
Tu personel sklepu z klientelą
robotniczą rozumie się dosko­
nale i dlatego nie ma kłótni i

niepotrzebnych rozmów i tar­
gów.

Kierownictwo sklepu prze­
prowadziło na okres świątecz­
ny bardzo pożyteczną innowację
Oto podręczny skład, mający
wyjście na ulicę Celną został
prowizorycznie zamieniony na

sklep i tam sprzedaje się pozo­
stałe artykuły prócz śledzi i

karpia.
Pytamy, kto dal polecenie i

otrzymujemy odpowiedź od

zdziwionej kierowniczki:
— Jakto, przecież każdy mu­

si zrozumieć, że przez jedno
loejście mniej się sprzeda, a-

niźeli przez dwa. A poza tym
dzięki temu możemy sprzeda­
wać to, co ludzie potrzebują do

jedzenia na dzisiaj i to,

przygotowują na święta,
—■W utrzymaniu porządku

pomagają nam zresztą sami

kupujący. Mężczyźni z końca

kolejki zajmują się porządkiem
przy drzwiach, a z chwilą wej­
ścia do sklepu zajmują ich

miejsce następni.
Tak więc sklep w Podgórzu

pracuje „na medal". Po drodze
wpadamy jeszcze na ul. Die-

tlowską. Mimo wielkiego ruchu

sklep lśni czystością. Kierow­
niczka jego ob. Klocek awanso

wana z ro-botnicy mówi:
— W sklepie musi być czy­

sto jak w domu, ja sama nie

kupowałabym tam, gdzie jest
brudno. A jeżeli chodzi o nasze

troski i trudności, to winę za

to ponoszą przeważnie klienci.
Nie rozumieją najczęściej

'

naszej pracy, kłócą się, mają
niesłuszne pretensje. Ale mimo

gorących
cznych praca
brze...

Krótki raid
trali Rybnej
wiedź na pytanie:
winę za nieporządki przy roz­
dziale ryb.

Apelujemy więc do kupują­
cych, aby swym niezdyscypli­
nowaniem i niesłusznymi pre­
tensjami nie utrudniali pracy
personelowi Centrali Rybnej, a

do tych sklepów, które nie mo­
gą pochwalić się tak przyjem­
ną atmosferą, jaka panuje w

sklepie nr 4 w Podgórzu, aby
wzięły go sobie za wzór i

przykład.

fot. 2.

wno sporo zinajdziemy v.’
każdej wypożyczalni narzę­
dzi. Przy metodzie napa­
wania łukowego używane
są elektrody ze staii szyb­
kotnącej, posiadające otu­
linę zasadową, W kraju
produkowane są tafcie elek­
trody marki ESW18, Elek­

fot. 3.

raz kaźtaitkl frezów muszą
być odpowiednio przygoto­
wane do napawania. Kształt
gniazda winien być ustalo­
ny w ten sposób, aby z je­
dnej strony zapewnić jak-
najoezczędniejeze użytkowa­
nie narzędzia (ilość możli­
wych zaostrzeń, ilcść usu­
wanego materiału przy o-

strżeniu), a drugiej, aby
zachowane były wymogi
stawiane przez technologię
napawania, (fot. 1).

Ze względu jednak na

trudncści w uzyskaniu przy
>ne:odzie gazowej jedna­
kowego składu chemiczne­
go, Jednolitej twardości 1

właściwej struktury do pro­
dukcji nowych narzędzi zc-

leca się metodę napawania
lukiem elektrycznym przy
pomocy prądu stałego.

Narzędzia mniejszych
wymiarów napawane są Je­
dnowarstwowo (fot. 2).

Przy napoinach grub­

Napięcie prądu: 25 do
35 V.

Natężenie prądu: wg. po­
niższej tablicy. ,

Tabl. Natężenie prądu
w amperach:

warstwa średn. elektrody
wmm

co

dni
u

przedświąte-
nas idzie do-

sklepach Cen-
dał nam, odpo-

kto ponosi

po

Wyróżnienie zespoły

Wszechnicy Radiowej
przy Krakowskich Zakładach Graficznych nr 8

Qd 15 października b. roku odbywają
się egzaminy Wszechnicy Radiowej,

Ostatnio w świetlicy Drukarni Pra­
sowej przy ul. Wielopole 1 odbyła eię
uroczystość wręczenia nagród zespoło­
wi Wszechnicy Radiowej przy Kra­
kowskich Zakładach Graficznych Nr
8 oraz poszczególnym jego uczestni­
kom.

Zaznaczyć należy, że do koła W. R.

tego zakładu zapisała się cała załoga i
cała załoga ukończyła I kun-, co nie

tylko, że nie przeszkadzało jej w pra­
cy zawodowej, ale wręcz przeciwnie,
przyczyniło się i pomogło w znacznym
stopniu do podniesienia wydajności
pracy.

Dzięki Wszechnicy Radiowej 3 słu­
chaczy koła otrzymało awans społecz­
ny: Marian Godzik z pomocnika na

maszynistę fraz Genowefa Pyrlik 1
Irena Kowal z odbieraczlci na nakła­
da czkę.

Zespół W. R . przy KZG otrzymał w

nagrodę piękny radioodbiornik zaś
ośmiu najbardziej wyróżniających się
słuchacze cenne książki: K. Wandów-

skl, K. lach, M. Pyszny, K. Migot
Maria Uchwala, Maria Jurkiewicz, Ma­
rika Barcik i M. Godzik — wszyscy za

wybitne opanowanie materiału i poży­
teczną pracę, społeczną w zaikiadzie

pracy.
Uroczystość wręczenia nagród, doko­

naną przez kier. W. R. taw, mg
Sztuibacha, zorganizował zamtąd Zw,
Zaw. Przem. Poligr. Wydawnictw j
Prasy, w którego, imieniu przemówi!
przewodniczący tow. RachvzaJ.

(Ster)

warstwa średnica elektrody w m/m

3,25 4 5

pierwsza 95—110 115 — 130 150—170

druga 85—100 105—120 140-160

Bezpośrednio po ukoń­
czeniu napawania kszitałtkd

pod daje się wyżarzaniu
zmiękczającemu. Proces

wyżarzania jest długotrwa­
ły: trwa kilkanaście godzin.
Podgrzewanie do tempera­
tury żarzenia oraz studze­
nia mu&i przebiegać wol­

no bowiem kształtka napa­
wana. jest bardzo wrażliwa
na szybkość nagrzewania i

przy zwiększeniu tej szyb­
kości wzgl. przy włożeniu

zimnej kształtki do pieca o

wyższej temperaturze pow-
stają pęknięcia warstwy na­
pawanej. Po przeprowadze­

niu wstępnej obróbki me­
chanicznej narzędzie pod-
daje się hartowaniu i odpu­
szczaniu według warunków
Jak dla stali szybkotnącej
SW18. Fot. 4 przedstawia
gotowy frez walcowy wy­
produkowany ■metodą na­
pawani. Inż. A. J.

Nowy regulamm
Klubu Techniki i Racjonalizacji

1

1*

Sklepy i punkty

żywienia zbiorowego
w okresie świąt

p rezydium MRN Wydział Handlu po-
■ daje do wiadomości, że Minister
Handlu Wewnętrznego w związku z o-

kresem świątecznym zarządził co na­
stępuje:
W niedzielę dnia 23 grudnia:

wszystkie sklepy detaliczne 1 zakła­
dy żywienia zbiorowego pracować
będą jak w dni powszednie.

W poniedziałek dnia 24 grudnia:
wszystkie sklepy detaliczne pracować
będą dc godziny 19 a zakłady ży­
wienia zbiorowego do godz. 20,

We' wtorek dnia 25 grudnia:
sklepy detaliczne, zakłady żywienia
zbiorowego będą zamknięte.

We środę dnia 28 grudnia:
sklepy detaliczne i zakłady żywie­
nia zbiorowego będą czynne jak w

dni niedzielne.
W poniedziałek dnia 31 grudnia:

sklepy detaliczne i zakłady żywie­
nia zbiorowego będą otwarte jak w

dni powszednie. Wydział Handlu
Prez. MRN może ewentualnie prze­
dłużyć godziny pracy w tym dndu dla

niektórych zakładów żywienia zbio­
rowego.

We wtorek dnia 2 stycznia 1952

odbywać się będzie tylko sprzedaż
mleka w godzinach rannych, sieć ży­
wienia zbiorowego czynna będzie
jak w dni niedzielne.
Kioski prowadzące sprzedaż papie­

rosów, gazet, słodyczy, owoców itp.
mogą być unieruchomione wyłącani* w

dniu '25 Grudnia

Ważnym dla każdego ra­
cjonalizatora wydarzeniem
jest dokonana ostatnio za­
sadnicza zmiana w zada­
niach 1 metodach daiatinia
klubów techniki 5 racjonali­
zacji.

I — DLACZEGO
POPRZEDNI

REGULAMIN KLUBU
T. I R. MUSIAŁ ULEC

ZMIANIE?

Dotyctozaisowe doświad­
czenia wykazują, że dzia­
łalność poważnej ilości klu­
bów techniki i racjonalIzar
cji obciążona była dwoma

zasadniczymi błędami.
Najczęstszym* 1 chyba

najważniejszym błędem by­
ło zbyt słabe zainteresowa­
nie się klubów bieżącymi
problemami, troskami i tru­
dność iaml racjonali zatorów.

Drugim błędem, często
idącym w parze z pierw­
szym, był brak planowości
i powiązania działalności
klubu z najbardziej aktual­
nymi. 1 ważnymi problema-
mi produkcyjnymi zakład u.

Jeśli klub był oderwany
a jednej strony od codzien­
nych problemów i trudno­
ści racjonalizatorów, a z

drugiej strony od proble­
mów i trudności produkcyj­
nych, to faktycznie-niewiel­
ką. rolę mógł, odgrywać w

życiu zakładu pracy.
Klub, który pie pomaga

racjonalizatorom w ich ton

krotnej pracy nad projekta-
ml usprawnień, udoskona­
leń i wynalazków, w zwal­
czaniu trudności i prze­
szkód, nie osiągnie rezulta­
tów swej działalności, choć
by najlepiej zorganizował
odczyty, kursy,, pogadanki,
wystawy, wycieczki, .propa­
gandę i popularyzację wy­
nalazczości.

Klub taki nie może zdo­
być zaufania 'racJona!i zato­
rów ani wciągnąć ich do
współpracy.

Racjonalizator, który na­
potyka na zasadnicze trud­

ności. i przeszkody przy
praoowywaniu i realizowa­
niu swych projektów, a nie
doznąje o<d klubu opiekli i

pomocy w swej pracy, nie
będzie chętnym słuchaczem
odczytów, ani hasła propa­
gandowe nie trafią mu do
przekonania. Podobnie, je­
żeli kolo nie pracuje plano­
wo, nie analizuje sys-tematy
cznie wszystkich trudności

produkcyjnych zakładu, nie
poddaj© -ich do rozwiązania
racjonalizatorom — wtedy
również jego działalność
szkoleniowa 1 propagando­
wa trafia w próżnię; nie ro­
zumieją jej sensu pracowni­
cy, nie popiera kierowni­
ctwo.

Rzecz jasna, że wiele klu­
bów umiało należyci© roz­
winąć swą działalność tak
w zakresie rozwiązywania
trudności, produkcyjnych za­
kładu jak ii w zakresie oto­
czenia racjonalizatorów o-

pieką 1 pomocą.
.Aby to osiągnąć, kluby te

musiały jednak rozszerzyć
zakres, działania przewidzia­
ny w regulaminie klubu te­
chniki. I racjonalizacji wy­
danym jeszcze w roku 1949,
to jest w 'czasie, gdy kluby
były bardzo nieliczne, a ich
działalność słabo rozwinię­
ta.

■Regulamin ten w celu
niekrępowania powstają­
cych klubów sztywnymi for­
mami nie określał dość ści­
śle zadań i zakresu działa­
nia klubu, co jednak w na­
stępstwie spowodowało, • iż
stosunek klubu do najważ­
niejszych zagadnień ruchu
wynalazczości pracowniczej,
był niejasny, a jego pozycja
w zakładzie pracy nieusta­
lona. Te bratki pierwszego
regulaminu klubu techniki
i racjonalizacji były po czę­
ści przyczyną "wymienio­
nych wyżej błędów.

W dwuletnim ok.res:e ja­
ki upłynął od wprowadze­
nia- tego regulaminu usta­
liły się prawidłowe formy i

metody pracy klubów. Da-

> wny regulamin stał się obe­
cnie nie wystarczający.

W związku z- tym, oraz

j ako uzupełnienie nowych
przepisów w zakresie wy­
nalazczości pracowniczej,
Sekretariat Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych
zatwierdził 5 września 1951
roku nowy regulamin Klu­
bu Technik! i Racjonali­
zacji.

II. Co zawiera nowy
regulamin?

Nowy regulamin wśród
zadań klubu na pierwszym
miejscu stawia pobudzanie
-myśli! twórczej, rozwijanie
możliwości nowatorskich i
umasowienie wynalazczo­
ści. Na dalszym planie po-
zostaje podnoszenie pozio­
mu wiadomości technioż-
n-yoh i organizacyjnych o-

raz zwiększenie wartości
zgłaszanych projektów.

Oczywiście takie- ustale­
nie zadań musi pociągnąć
za sobą nastawienie pracy
klubu przede wszystkim na

pobudzanie i umasowienie
wynalazczości. Temu celowi
służy cały szereg środków
działania wprowadzonych
przez nowy regulamin.

Klub ma więc prowadzić
przez zarząd 1 swych peł-
nortiooniiików na wydz-iałach,
pracę nad pobudzaniem i u-

masow-ieiniem ruchu wyna­
lazczości. Zarząd klubu i

pełnomocnicy mają organi­
zować propagowanie osią­
gnięć racjonalizatorów, sta­
wiać najważniejsze projek­
ty racjonail i Zatorskie na po­
rządku narad produkcyj­
nych, informować pracowni­
ków o przyjętych projek­
tach, o przebiegu wprowa­
dzania ich w życie I uzy­
skanych efektach ekonomi­
cznych.

Klub ma organizować
wydziałowe narady, na któ­
rych omawiane będą środki
Konieczne dla u-masow-ienia

■ruchu wynalazczości.
(Dokończenie za tydzień).


